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WIELKA OFENSYWA 


Chińskiej Armii Ludowej 
Zwycięskie wojska demokratyczne 
posuwają się w szybkim tempie 
w kierunku Kantonu 


PEKIN, (PAP.). — Formacje 
Chińskiej Armii Ludowej pod do 
wództwem generała Lin- Po po- 
suwają się w szybkim marszu na 


Gzang-Kai-Szek 
werbuje 
Japończyków 

4 = walki 
z własnym 


narodem 


PEKIN (PAP). — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, władze 
ludowe otrzymały  wiarogodne 
wiadomości, że Czang-Kai-Szek 
zabiega o stormowanie 100- 
tysięcznej armii japońskiej, któ- 
ra ma być użyta do walki prze- 
ciwko chińskim wojskom wyzwo 
leńczym. 

Agencja stwierdza, że plan wy 
korzystania Japończyków do 
walki po stronie Kuomintañńgu 
powstał już kilka miesięcy temu 
w okresie klęski wojsk nacjona- 
listycznych pod Suczou i Peng- 
pu. Czang-Kai-Szek zwolnił pod 
ówczas japońskiego zbrodniarza 
wojennego Okamure, byłego do- 
wódce naczelnego japońskich sił 
zbrojnych w Chinach, wysyła- 
jąc go do Japonii w celu zwer- 
bowania dla armii kuomintan- 
gowskiej oficerów i żołnierzy ja- 
pońskich. 

Wkrótce udać ma się do Japo- 
nii specjalny przedstawiciel 
Czang - Kai- Szeka Wü- Tich- 
Czeng, który m. in, ma omówić 
z Mac Arthurem sposoby reali- 
zacji tego planu, zaaprobowane- 
go już w zasadzie przez dowód-. 
cę amerykańskich sił okupacyj- 
nych w Japonii, t 

Agencja Nowych Chin podaje 
w końcu, że tzw. pakt Pacyfiku, 
nad którego skleceniem pracuje 
obecnie Czang-Kai-Szek, przewi- 
dywać ma utworzenie „między- 
narodowych brygad ochotni- 
czych“ dla zbrojnej interwencji 
w Chinach po stronie Kuomin- 
tangu, 


południe 
prowincji 


we wschodniej części 
Hunan. Bezpośrednim 
ich celem jest prawdopodobnie 
Hangszan ważny węzeł kolejowy 
między Czangsza a Henjang w od 
ległości 500 kilometrów od Kan- 
tonu. W odległości 175 kilome- 
trów na północny-zachód od 
Henjang oddziały generała Lin za 
jęły miasto Yijang położone nad 
jeziorem Tongting. 

W południowej części prowin- 
cji Hansu wojska ludowe, ściga- 
jąc cofające się w popłochu od- 
działy Kuomintangu zajęły mia- 


Poseł Etiopii ; 
u ministra Wyszyńskiego 


MOSKWA (PAP) — Dnia 6 sierp. 
nia minister spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński przyjął na audiencji 
posła nadzwyczajnego i ministra peł. 
nomocnego Etiopii w ZSRR, Terfie 
Szumie, który wkrótce ma wręczyć 
swe listy uwierzytelniające przewod- 
niczącemu Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR — Bzwernikowi. 


Młodzież 


sto powiatowe Tsin położone na 
linii kolejowej Sian - Lanczou o- 
raz miasto Czuanlang. 

W południowej ctęścj prowin- 


cji Kiangsi na pograniczu z pro- 
wincją Hunan Armia Ludowa wy 
zwoliła miasto powiatowe Sui- 
czuan. Dwie dywizje kuomintan- 
gowskie zostały prawie całkowi- 
cie wycięte w pień. Wzięto kilka 
tysięcy jeńców wśród których 
znajduje się dowódca trzeciej.gru 
Epy t. zw. armii pacyf kacyjnej. 


Pakt atlantycki 


„Niewinne“ hasła i to, co się za nimi kryje 


Reorganizacja rządu w Bulgarii 


SOFIA (PAP). — Oficjalnie poda- 
no do wiadomości o zmianach i prze 
sunięciach, jakie nastąpiły w skła- 
dzie rządu bułgarskiego w związku 
ze zgonem premiera Georgi Dymi* 
trowa. ` . 

Bułgarskie Zgromadzenie Narodo- 
we mianowało członka Biura Poli- 
tycznego Komunistycznej Partii Buł 
garii Poptomowa ministrem spraw 
zagranicznych na miejsce Wasyla 
Kolarowa, który. obecnie jest pre- 
mierem. Y RSA 5 

Vylko Czerwenkow, przewodni- 
czący Komitetu do Spraw Nauki, 


Fala oburzenia i protestów 


objeta cały 


ka i” ©G jj 


Kultury i Sztuki został wicepremie- 
rem. Dotychczasowe jego stanowi- 
śko objął Łukanow. Wicepremiera- 
mi zostali również Antóni Jugow, 
minister spraw wewnętrznych oraz 
Dobri Terpieszew, przewodniczący 
Państwowej Komisj. Planowania. 
Tekę ministra spraw wewnętrznych 
przejął dotychczasowy wiceminister 
Christozow. Przewodniczącym Pań- 
stwowej Komisj: Planowania został 
Cyryl Łazarow. 

Dotychczasowy minister przemy= 
słu prof. Petko Kunin został mini- 
strem skarbu, jego stanowisko ob- 


jął Vylko Goszew. 
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Masy pracujące Polski Ludowej potępiają antypolską uchwałę Watykanu 


ŁÓDŹ. — Na rozszerzonym bysme przez naród, prowadząca do 


plenarnym posiedzeniu Okręgowego 
Związku Nauczycielstwa. Polskiego 
uchwalono rezolucję, w której ze- 
brani w imieniu 10 tysięcy członków 
zobowiązali się wzmóc wysiłki w 
walce z wrogą propagandą, Przede 
wszystkim przez likwidację ciemno- 
ty i budzenie świadomości w szero- 
kich warstwach społeczeństwa, 


Nikt w Polsce nie walczy z reli- 
gią — stwierdza uchwała — lecz na 
ród polski nie pozwoli, by jego uczu 
cia religijne j przywiązanie do wia- 
ry wygrywane było przeciw postę- 
powi społecznemu i sprawiedliwości. 

Nau elstwo — 
kończ sezdłucji — 
bedzie młodzież pols 


polska 


səcjakizmu, jest słuszna. 


ŁODŹ. — Na wojewódzkiej 
naradzie aktywu Stronnictwa Ludo- 
wego i Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego potępiomo w ożywionej dy- 
skusj: ostatnią uchwałę Watykanu. 
Mówcy podkreślali, że w odpowie- 
dzi na groźbę Watykanu zwieloktot 
nią wysiłki w pracy nad budową 
Polski sprawiedliwości społecznej, 
postępu i dobrobytu. 


Ob. Drabik z pow. skierniewickie 
go wskazał na wrogi stosunek wyż- 
szych duchownych dp tych księży, 


zaprezenłuje w Budapeszcie 


dorobek swej pracy i walki o wolność i pokój 


WARSZAWA (PAP). — Przyguto- 
wania do  Światewego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej w Buda- 
peszcie objęły eałą młodzież polską. 

Prace nad przygotowaniem ekspo 
natów do polskiej wystawy na Fe- 
stiwalu Miodzieży Demokratycznej 
zostały już zakończone. 

Dnia 7 bm. wyjechała z kraju eki 


Chłopi woj. łódzkiego 
dziękują junakom SP 
za pomoc przy żniwach 


ŁÓDŹ (PAP) — Wzorowa postawa 
i wydajność pracy junaków łódskich 
przy źniwach zjednały im ogólne w 
znanie ludności wiejskiej, czego dbwo” 
dem są liczne podziękowania, napły. 
wające do Komendy ` Wojewódzkiej 
„BP * w Łodzi, 


Podziękowania takie nadesłałi m.in, 
pracownicy majątku doświadczalnego 
Sarnów w pow. łódzkim, gdzię dzięki 
wydajnej pracy junaków żniwa, mimo 
niepomyślnej pogofiy, zostały wykona. 
ne w terminie. 

Również pracownicy zespołu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych w Ro- 
‘wawie, pow. brzezińskiego, nadesłali 
do Komendy Wojewódzkiej „S.P.'* pi- 
smo w którym wyrażają wdzięczność 
za okazaną poraoe junaków, 

„Junacy podezas pobytu w naszych 
majątkach — piszą oni — wykazali 
wielki hart w pracy oraz dali liczne 
dowody wyrobienia obywatelskiego. 
Przez swój wysiłek  zacieśnili więzy 
przyjaźni pomiędzy młodzieżą miasta 
a wsią''. 


Anglicy tworzą Wehrmacht 


Rekrutacja byłych hitlerowców 
w strefie brytyjskiej okupacji Niemiec 


BERLIN (PAP) — Z Hamburga do- 
noszą, że angielskie władze okupacyj. 
ne wydały rozkaz w sprawie utworze- 
nia w swej strefie tzw. „specjalnych 
rezerw  policyjnych'*'. Korespondent 
„National Zeitung“ podkreśla, że 
tworzenie tych rezerw jest pierwszym 
krokiem na drodze do włączenia Nie- 
miec zachodnich do systemu agresyw. 
nego paktu atlantyckiego, Rezerwy te 
stanowić mają zalążek przyszłej. armii 


niemieckiej. 


Zgodnie z rozkazem władz brytyj. 
skich, do „specjalnych rezerw policyj- 
nych'* przyjmowani będą wyłącznie 
byli członkowie” partii hitlerowskiej, 
którzy służyłi w policji do roku 1945. 
Otrzymają oni automatycznie zaświad- 
czenie o przejściu denazifikacji oraz 
taką samą rangę, jaką posiadali w po- 
licji przed rokiem 1945, Koszty utrzy. 
mania tych „rezerw'** pokrywane będą 
z wpływów podatkowych strefy bry- 
i tyjskiej. 


pa, wioząca materiały wystawowe 
Wystawa będzie się dzielić na dwie 
części. Pierwsza część obrazuje krót 
ki zarys historyczny polskiego ru- 
chu robotniczego, walkę o wyzwo- 
lenie społeczno-narodowe oraz odbu 
dowe kraju. Druga cześć wystawy 
ilustruje histórię polskiego ruchu 
młodzieżowego, stan oświaty, udział 
młodzieży w odbudowie kraju, zdo- 
bycze socjalne oraz wkład w walkę 
o pokój. 

Ukazał się już polski plakat festi- 
walowy. Na plakacie widnieje em- 
blemat ZMP oraz biały gołąb — 
symbol pokoju — na tle sztanda- 
rów wszystkich państw, biorących 
udział w Fęstiagalu. Na plakacie u- 
mieszczony jest napis: 14—28--VIII. 


„1949 r. Budapeszt. Il-gi Światowy 
Festiwal Młodzieży. 

ZMP otrzymuje również informa- 
cje o przygotowaniach do Festiwa- 
lu młodzieży całego świata. 

W czasie trwania Festiwalu odbę 
dzie się w Japoni: krajowy kongres 
młodzieży, który spopularyzuje zna 
czenie Festiwalu. 

Z Budapesztu napływają coraz to 
nowe depesze, które dowodzą o mię 
dzynarodowej solidarności młodzie- 
ży, Młodzież pracująca Rumunii 
przeznaczyła 500 tys. łei na umoż- 
liwienie postępowej młodzieży hisz- 
pańskiej, greckiej i krajów kolonial 
nych wzięcia udziału w Festiwalu. 

Również młodzież duńska zaofia- 
rowsiła na tem cel 1.000 forintów. 


którzy pragną wypełnić swe obo- 
wiązki kapłańskie zgodnie z nauką 
chrystusową. 

Ob. Kłoczkowski z pow. konec- 
kiego oświadczył: „U nas we wsi 
w ciągu jednej godziny Niemcy wy 
mordowali 360 mężczyzn, a w Oświę 
cimiu į w innych obozach ginęły mi 
liony ludzi. Papież milczał wówczas 
i nie znalazł ani jednego słowa po- 
tępienia dla ludobójców*. 

Ob. Stępiewski z PSL (pow. Ło- 
wicz) stwierdza, że uchwała Waty- 
kanu  faworyzująca ciemiężycieli i 
wyzyskiwaczy, a potępiająca obóz 
postępu spowodowała ujawnienie 
wielu spraw, o których przeciętny 
ze nie miał dotychczas poję- 

a. 


Zgromadzemi uchwalili rezolucję, 
w której solidarygują się z pełnym 
powagi oświadczefiem Rządu i zo- 
bowiązują się jeszcze bardziej zacie 
śnić współpracę z klasą robotniczą 
i jej przodowniozką — Polską Zjed- 
noczoną Partią Robotniczą. 

+ © * 


RZESZÓW (PAP) — W Rzeszo- 
wie odbyła się wojewódzka konfe- 
rencja powiatowych delegatów SL 
oraz PSL z całego województwa, z 
udziałem przeszło 150 aktywistów 
obu stronnictw ludowych, którzy 
zdecydowanie oświadczyli się prze- 
ciwko polityce Watykanu. Odpowie 
dzią całego zdrowego społeczeństwa 
polskiego na antyludową uchwałę 
Watykanu będzie dalsza praca nad 
uświadomieniem ludności wiejskiej 
o jej słusznych prawach do budo- 
wania coraz lepszej przyszłości. 

Zebrani potępili wtrącanie się kle 
ru do spraw nie mających nic 
wspólnego z religią. 


KATOWICE PAP. —. Klub rad- 
nych Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej — członków Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego nadesłał do pre- 
zydium WRN w Katowicach oświad 


Górnicy szkoccy zachwyceni 
osiągnięciami polskiej klasy robotniczej 


Dnia 6 bm. udała się w drogę po- 
wrotną do swojej ojczyzny grupa 
szkockich górników, która spędziła 
wczasy w Zakopanem. Przed wyjaż- 
dem goście podzielili się z przedsta- 
wicielem PAP wrażeniami z pobytu 
w Polsce. 


= Jesteśmy wszyscy pod wielkim 


wrażeniem waszego. wspaniąłego budoj 


wnictwa:— powiedział Abe . Moffat, 
przewodniczący Zarządu Głównego O= 
gólnobrytyjskiego Związku Zawodowe 
go Górników. 

Gdybyśmy własnymi oczami nie wi 
dzieli przepięknej trasy W—żŹ, setek 
nowych domów, całych ulie i dzielnie 
odbudowanych — trudno było by u- 
wierzyć, że w tak krótkim czasie mo 
żna tyle dokonać. l 

Jesteśmy pełni podziwu i wielkiego 
uznanią dla wasżej pokojowej twór- 
«zej pracy, 
z tych osiągnięć, 

Oglądając liczne domy. wypoczynko 
we, sanatoria, domy kultury, bibliote 
ki, żłobki, zrozumieliśmy lepiej niż do 
tychczas, skąd się bierze ten zapał do 
pracy, Widzieliśmy, że robotnik wzbo 
gacając swój kraj, polepsza swój byt 
materialny i kulturalny. My, robotni 
cy w krajach kapitalistycznych może 
my o tym tylko marzyć. 

Mówiłem ze Szkotką, żoną górnika 
polskiego. Opowiedziała mi, że mąż 
jej zarabia 24 tys.zł miesęcznie, ki 
rzysta z miesięcznego urlopu, za któ 
ry placi mu zakład pracy, dostaje du 
ży bezpłatny deputat weglowy., Ponad 
to otrzymuje 2.900. zł mies'ęcznie do- 
datku rodzinnego. Moja rozmówezyn 

"g0dkreśliłm, że jest szczęśliwa. 


Podzielamy waszą radość 


Oglądaliśmy występy zespołów Świe 
tlicowych dzieci górników. Pozosta_ 
ną one w naszej pamięci jako najra- 
dcśniejsze przeżycia. 

Jesteśmy przekonani — kończy Abe 
Moffat — że świat pracy Polski zbu 
duje sobie wa- ótce ojczyznę, która bę 
dzie dumą narodu“. A 
Członek Zarządu Głównego Federa- 
cji Górników Szkockich — Dan Sym 
porównał położenie górnika szkockie, 
go i polskiego. 

— Po powrocie do kraju — mówił 
Dan Sym —chcemy zorganizować wy 
cieczkę górników polskich do Szkocji. 
Nie zaprosimy ich na wczasy, bo ich 
nie. mamy. Górnik szkocki kqrzysta 
wprawdzie z 7-dniowego urlopu i 6 
dni świątecznych w ciągu roku, ale 
nie ma możliwości racjonalnego spędze 
nia tego urlopu. Nie mamy również 
ani domów kultury, ani żłobków i in 
nych urządzeń specjalnych, których 
możemy Wam tylko zazdrościć. 

Również nasza młodzież górnieza 
jest w znacznie gorszych niż u Was 
warunkach. U nas np. pracują pod zie 
nig 15_letni chłopcy. 

— Nasz pobyt w Polsce — mówi 
Dan Sym — bezsprzecznie przyczyni 
się do zacieśnienia więzów przyjaźni 
między górnikami szkockimi i polski, 
mi, do lepszego wzajemnego zrozumie 
nia i współpracy. 

— Opowiadając w Szkocji o tym, 
co widzieliśmy w Polsce, obalimy 
szeTzoną tam wrogą propagandę o Wi 
szej Ojczyźnie. 

Canik Thomas Wilson, opowiada- 
jąć o swoich wrażeniach z pobytu w 


Oświęcimiu jest mocno wzruszony. 
„Czytałem i słyszałem dużo o bestial. 
stwach hitlerowskich w Polsce — mó 
wi Thomas Wilson. — Pióro i słowa 
nie są w stanie oddać tego co widzia_ 
łem. Opowiem o tym po powrocie do 
kraju, ażeby masy pracujące Szkocji 
lepiej zrozumiały, jak ważna jest wal 
ka o pokój”. 

— Pochodzę z nabożnej katolickiej 
rodziny -dlatego specjalnie intereso- 
wałem się sprawą kcścioła katolickie, 
go w Polsce -— opowiada górnik 
Thomas Stuast. — Nasza prasa: bardzo 
dużo į bardzo kłamiiwie pisze o prze. 
śladowaniu wiary i kościoła w Pol- 
sce. Byłem w niedzielę w kościele. Wi 
działem tam ludzi modlących się i słu 
chających kazania, Nikt im w tym nie 
przeszkadzał, Robotnicy . opowiadali 
mi, że dzieci ich uczą się religii w 
szkole. U nas nie ma nauki religii w 
szkołe. Rodzice, którzy chcą, by dzie_ 
ci ich uczyły się religii, posyłają je 
na niedzielną naukę popołudniową do 
kościcła. W ciągu krótkiego pobytu w 
Polsce widziałem tyle księży 1 zakon- 
nic, ile w ciągu całego swego życia w 
Szkocji. U nas wychodzi 6 tygodników 
katolickich. Oodziennych pism katolic 
kich nie ma. Jak się dowiedziałem w 
Polsce wychodzi ich 63%. 


Z oburzeniem mówi o antypolskiej 
propagandzie reakcyjnej prasy szkoc- 
kiej górnik Andrea Flyn. 

wyrażając wdzięczność Związkowi 
Zawodowemu Górników za zaprosze. 
nie, górnicy szkoccy życzyli swoim 
polskim towarzyszom pracy dalszych 
sukcesów w budcwaniu szczęśliwego 
jutra, 


czenie. w którym solidaryzuje się 
ze stanowiskiem całego społeczeń- 
stwa wobec uchwały Watykanu. 

Wrogi stosunek Watykanu do Pol 
ski — czytamy w oświadczeniu — 
wystąpił najjaskrawiej w: okresie 
rozbiorów i okupacji hitlerowskiej. 

Wierzymy, że Polska Ludowa ure 
guluje stosunek Państwa do Kościo- 
ła na zasadach za ch w oświad 
czeniu rządowym, 


WARSZAWA (PAP). — Na Kon- 
terencji pełnomocników okręgowych 
PCK powzięto rezolucję protestują” 
cą w imieniu kilkumilionowej rze- 
szy członków Polskiego Czerwonego 
pp przeciwko uchwale Waty- 

nu. < 


Zebrani stwierdzili w rezolucji, że 
państwo zostawia każdemu abywa- 
telowi niczym niograniczoną wol- 
ność wyznania ¿ praktyk religij- 
nych, i > > 

Pracownicy PCK, potępiając u- 
chwałę Watykanu, jako godzącą w 


"interesy najszerszych mas ludo- 


wych, postanowili w odpowiedzi 
wzmóc pracę na odcinku podniesie- 
nia stanu zdrowotnego świata pracy 
Polski Ludowej. 
* e + 

LUBLIN (PAP). — Na plenarnym 
posiedzeniu aktywu związkoweg» 
Okręgowej Rady Związków Zawo- 
dowych uchwalono jednomyślnie 


rezolucję, w której czytamy m. im. 

Nie pozwolimy nadużywać wiary 
i kościoła dla celów przyziemnych 
nie mających nic wspólnego z reli- 
gią, a zarazem wrogich interesom 
mas pracujących. 

Grożby Watykanu nie wytrącą 2 
równowagi naszej klasy robotniczej, 
chłopstwa i inteligencji pracującej 
Rozwijać będziemy dalej współzawo 
dnictwo pracy, które jest wyrazem 
nowego, socjalistycznego stosunku 
do pracy i własności społecznej. 


Radziecki fiim dokumenta:ny 
> ; 
o pogrzebie 
$ ; 
tow. Dymitrowa 

MOSKWA (PAP). — W sobotę nz 
ekranach kin radzieckich ukazał się 
film dokumentarny „Ostatnia Dro- 
ga“, poświęcony pamięci wybitnego 
działacza międzynarodowego ruchu 
robotniczego Georgi Dymitrowa. 

Na taśmie filmowej utrwalone zo 
stały uroczystości żałobne w Mo- 
skwie. hołd złożony Zmarłemu przez 
tysiączne rzesze mieszkańców Mo- 
skwy, tłumne wieńce żałobne na ca 
łej trasie pociągu, wiozącego zwłoki 
Dymitrowa od Moskwy poprzez sto- 
ER Ukrainy Radzieckiej i Rumu- 
nię. 

Film utrwala również uroczystości 
żałobne w Sofii, składania przysięgi 
u trumny Dymitrowa przez sekre- 
tarza KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii — Czerwenkowa, przemó- 
wienie szefa delegacji radzieckiej 


Woroszyłowa, sekretarza gerrzralne- 
go KP Francji Thoreza, sekretarza 
KC PZPR — Zambrowskiego i in- 
nych. 7 


Komunikat 


Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi za- 
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
11-ej rano odbędzie się Ple- 
narne Posiedzenie WRN. 

Uprasza się Ob. Ob. Rad- 
nych WRN o punktualne i 
obowiązkowe przybycie. 


Prezydium WRN. 


<a Ma. 
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” 
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p . Zasławski 


Poniższy artykuł ukazał się 
w „Prawdzie'* z dnia 6.8, 40 r. 


Zbliżaliśmy się do Opola, gdy przy» 
padck zmusił nas do zatrzymania się 
w niewielkim miasteczku w którym 
nio było nie godnego uwagi, Chodzi- 
liśmy bez celr po zamarłych ulicach 
cichcs» miasteczka, Zatrzymaliśmy się 
chwilę przed pomnikiem żołnierzy ra, 
dzicckich, minęliśmy pusty rynek i 
nicoczekiwanie natknęliśmy się na 
ruiny starego zamezyska, i 

Były to ruiny, spowodowane zębem 
czasu, a nie zwaliska cegieł i kamie_ 
ni, jakich niemało widzieliśmy w mia 
steczku, zbombardowanym w czaso Os 
statniej wojny. Malownicze ruiny gg- 
sto zarosły trówą, która pokryła wa. 
rowne muzy, Łuki przeistoczyły się w 
zielone girlandy z bluszczu i tylko 
wieka zamkow, zachowała swój daw. 
ny wygląd., ; 

Nie wiedzieliśmy, nikt nie mógł nas 
poinformować, zresztą nie bardzo inte, 
rosowaliśmy się, czyj to był ramek, 
kiedy został zniszczony i co w nim 

zasługiwało na uwagę. Na obszarze 
Śląska wiele jest takich zabytków nie 
mieckiego panowania nad polską ziet 
mią, Być może požar strawił środnio_ 
wieczne mury, byś może, kiedyś w 
ubiegłych stuleciach został on spalo. 
ny w czasie jakiejś wojny. Być może 
zburzyli go chłopi pańszczyźniani, 
buntujący się przeciwko despotyzmo- 
wi niemieckiego barona... Wszystko to 
może być, tak przecież bywało. 

Ale bez względu na to, jakie były 
przyczyny zniszczenia zamku  wład. 
ców feodalnych, jedno jest ważne, a 
mianowicie to, że nie został on odbu_ 
dowany. Ginący ustrój społeczny nie 
był w stanie go odbudować, Niemoc 
przeżytego feodalizmu okazała się bar 
dziej zgubna dla zamku rycerskiego, 
niż pożar, wojna, powstania chłop- 
skie, Upndsk szlachetczyzny przeisto, 
czył rozwalający rio zamek w ruiny. 

* 

Byliśmy dopiero co w Warszawie — 
w mieście, podnoszącym się z ruin, 
Można stwierdzić z pełnym przekona, 
niem, z Sęk zip histo- 
ryczną, że tym ffywaliskom Warszawy 
sądzone byłoby przekształcić się w zu. 
pełną ruinę, gdyby w Polsce ocalał 
ustrój burżuazyjny. Widzieliśmy ruiny 
w Belgii — rozbite domy, niewielkie 
fabryki, zniszczone bombami. W pięć 
lat prawie po wojnie te ruiny sterczą 
nadal. Nam, ludziom radzieckim, ten 
obraz wydawał się dzikim: na elo. 
ganekich alejach sterczą — jak zgni- 
łe pieńki w ustach starca — ohydne 
zwały drzewa, cegły, żelaza, Tak sa- 
mo, a nawet gorzej mogłaby wyglą. 
dać Warszawa, gdyby nie zbawienny, 
nowy duch, nowo życie — duch i ży» 
cis demokracji ludowej, 

Straszny był widok zrujnowanej 
Warszawy w owym niezapomnianym 
dniu, kiedy armia radziecka wraz z 
armią młodej, demokratycznej Polski 
wkroczyła do martwego miasta, a nie. 
liczni ocaleli mieszkańcy lękliwie wy” 
łazili z piwnic. Straszny był ten 9- 
braz, ale jeszcze straszniejszy byłby 
log Warszawy, gdyby na zgliszcza wró 
cili dawni włudey polscy — obszar- 
niey i kapitaliści, bankierzy i speku. 
langi, wielcy i drobni drapieżcy, War- 
szawa pozostałaby miastem ruin, 

Upadek ustroju burżuszyjnego za- 
czął się w Polsce jeszcze w okresie 
przedwojennym. Już wówczas przejn- 
wiała się we wszystkim zgnilizna i 
niemoc reżimu kapitalistycznego, GO. 
spodarka nie rozwijała się — po pro” 
stu gniła. Wszystkie podstawy pań.. 
stwa były podważone, przeżarte przez 
roakcję i faszyżm. 

Armia radziecka nie tylko wyzwo- 
lila Polskę od okupantów niemiec, 
kich, nie tylko okazałą braterską bez- 
interesowną pomoc w odbudowie War. 
szawy i innych miast, w budowaniu 
mostów, dróg i transportu, Naród ra- 
dzigcki wyświadczył bratniemu naro. 
dowi polskiemu nieocenioną przysługę 
tym również, *» natchnał go wiarą we 
własne siły, zaraził swą kipiącą twór- 
czą energią, w praktyce pokazał dro, 
gə do nowego Prcie, do nowego bis 
downictwa, do prawdziwej demokra, 
cji, do socjalizmu, j 

Już sama potężna technika armii 
radzieckiej, która pobiła rozreklamo- 
wanęą technikę Niemców, miała ogrom 
ne znaczenie wychowawcze. Oto, jakie 
są siły zbrojne państwa socjalistycz., 
nego! A jeszcze większe znaczenie 
miał dla robotnika polskiego, dla pol- 
skiego chłopa — radziecki żołnierz i 
oficer, świecący polskiemu ludowi pra 
cującemu wzorem szlachetności radzie- 
ckiej, serdeczności i dobroci. Wszyst_ 
kie te cechy wykształciła w narodzie 
radzieckim partia Lenina — Stalina. 
Natychmiast po wojnie naród polski 
zobaczył inżynierów radzieckich, Ta- 
dzieckich robotników — mistrzów w 
swym zawodzie, I wielkie idee pracy 
socjalistycznej, współzawodnictwa, no- 
watorstwa ogarnęły od razu z nicby. 
wałą szybkościę całą masę polskiej kla 
sy robotniczej. 

Klasa robotniczta Polski doszła do 
władzy, zawierając trwały sojusz z 
chłopstwem, wzmacniając swę polity- 
kę dzięki unarodowieniu przemysłu 
i gruntownej reformie rolnej W no- 
wym życiu Polski tkwię jeszcze prze. 
żytki przeszłości. Zagradzają one je. 
sz% niekiedy drogę, po której naród 
polski kroczy ku swej przyszłości, Je- 
szęze nie oczyszczono oałkowicia wni 
Warszawy, ani najnowszej historii 
Polski. Ale już R a eir >: 
kością posuwa sig na udowa. 

latał rocznicę TNK Polskizj Re- 


publiki Ludowej naród polski obcho- 
dził pod znakiem tych sukcesów. 

Jest to odbudowa sovjalistycznu. 
Nie ma ona pie wspólnego z odbudo. 
wą burżynzyjną, Cechy odbudowy so- 
cjalistycznej znane są nam z naszej 
własnej historii, Ludzie radzieccy 
cieszą się, gdy spotykają poza granią 
cami swego państwa to, co jest im 
znajome. „Tak jakku nas'* — to wspa 
niale. Doświadczenia budownietwa, 
wypróbowano w kraju radziockim da- 
ją wspaniale wyniki równicź w kra- 
jach demokracji ludowej. Jest to 
triumf socjalizmu. 

Odbudowywać Warszawę w sposób 
burżunzyjny — znaczyłoby przywró_ 
cić ciasnotę i ubóstwo wąskich uli- 
czek i zaułków, krądnęeych światło 1 
powietrze biedocie miejskiej. Fantazja 
urbanistyki burżuazyjnej — zresztą 
burżuazja nio znała takiej gałęzi nau: 
ki — nie wyszłaby nigdy poza gram. 
ce egoistycznej, bezmyślnej gmatwa- 
niny i bezideowości architektonicznej, 
Myśl najbardziej utalentowanego ar- 
chitokta burżuazyjnego, związana jest 
z poszanowaniem dlia własności kamio. 
nicznika, płaszczeniem się przed wszy- 
stkim, co stare, 

Nową Polska stworzyła artystów 
przestrzni miej:kiejj nowych  Indzi 
9 szerokim rozmachu twórczym, Nie 
restauracja, lezz odrodzenie! Nie feo- 
dalno_burżuazyjna Warszawa, stolica 
Radziwiłłów, Sanguszków. Potockich, 
stolica bankierów, przedsrawiciolstw 
obcego kapitału ze sprzedajaym blich. 
trem witryn sklepowych, z ciemnościa- 
mi i nędzą przedmieść — lecz nowa, 
socjalistyczna Warszawa, pełna, świą_ 
tła i piękna, łącząca najwspanialsza 
zabytki architektury polskiej z wy» 
maganiami współczesności, łącząca sta- 
rą, cenną kulturę z pięknem i poszją 
nowej techniki, 

W ten sposób nacechowany talens 
tem projekt, jednoczący w sobie po- 
tężźny rozmach i śmiałość iuwoncji 1o 
wych budowniczych, zrodził Trasą 
W—Z, która stała się trzonem archi. 


Jam W ikiog 


Gdy Pius 


„Gazeta Krakowska“ za- 
„mieściła we wczorajszym 
numerze fragment pamięt- 
nika znanSgo powieściopi- 
sarza Jana Wiktora, Frag- 
ment ten drukujemy w peł 
nym brzmieniu: 


F K =” oburzałem się na ger- 
manizację Śląska przez Ko- 
ściół, jeden z naświatlejszych ka- 
noników, najbardziej tolerancyj- 
ny dla niemieckich katolików, 
proboszcz katowicki, który zresz 
tą zginał zamęczony w obozie — 
wypowiedział pamiętne słowa: 

— Właściwie w zasadzie wszy” 
stko jedno dla Kościoła katolic- 
kiego, czy jego wyznawcy mówią 
„Ojcze nasz“ — czy „Vater un- 
ser", 

Nieraz ta rozmową stawała mi 
w pamięci, gdym wędrował po 
Śląsku Opolskim, gdzie w każ- 
dym kościele, w czasie kazań, na 
uk, przekonywałem się, że dla 
niemieckiego kleru nie jest 
wszystko jedno, czy wyznawca, 
uczęszczający do kościoła mówi 
„Vater unser" czy „Ojcze nasz“. 
Duchowieństwo z zaciekłością dą 
żyło, aby-polskie, od wieków na 
uczone „Ojcze nasz* wydrzeć z 
serca dziecka i podeptać. Kler 
głosił imieniem ks. Ulitzki, sto= 
jącego na czele wojującej niem- 
czyżny, na zjeździe katolików w 
Gliwicach, że dalsza germaniza- 
cja leży w planach Opatrzności 
Boskiej, gdyż lud na Śląsku nie 
jest „narodowo obudzony*, 

Działacze centrowi w imię tych 


haseł dążyli wszystkimi siłami do . 


wynarodowienia ludu polskiego, 
zapominali o nakazach Chrystu- 
sowych, nadużywali ambon, nie 
byli przewodnikami bożymi, ale 
grabieżcami dusz, nie wszczepialt 
zasad religijnych, ale czynili 
wszystko, aby wyrugować nabo- 
żeństwa, kazania polskie z ko- 
ścioła — mówił stary działacz, 


głęboko religijny. Kazują podpi- 


sywać, że parafie chcą mieć nie- 
mieckie nabożeństwa, Nikt nie 
chce podpisywać, a mimo to 
wbrew woli wszystkich — zapro 
wadzili nabożeństwa niemieckie 
w imię wszechwładnie rozbrzmie 
wającego nakazu „Siegreich wol 
len wir Polen schlagen', 


Jeszcze przed wojną światową 
w olbrzymiej większości parafii 
byli proboszczami i wikarymi 
księża polscy. Po niewielu latach, 
zą jednym nakazem zmieniły się 
stosunki, Obecnie — a było to w 
roku 1933, na olbrzymią ilość 
księży pracujących w parafiach 
czysto polskich, zaledwie pięciu 
przyznawało się otwarcie do pol 
skości. Ale tych przerzuciła wła- 
dza kościelna na jałowe piaski 
brandenburskie na zatratę. Za- 
panował germmanizator lub rene- 
gaci o polskich nazwiskach, uży 
wający słuchalnicy i kazalmicy 
do walki z polską mową, z pol- 
ską modlitwą i pieśnią religijną 
— na rozkaz arcybiskupa wro- 
cławskiego. Toteż na skargi wno 
szone do władz nikt nie odpowia 
da polskiemu chłopu 


tęktonicznym nowej Warszawy, osią 
odbudowy. Jost to szeroka aleja, pra” 
wie 7-kilometrowej długości, przecina. 
jąca całą Warszawę, Jest ona jak gdy 
by symbolem drogi, którą przeszła 
z Pragi do Berlina Armia Radziecka, 
wyzwolicielką narodu, Jest to droga 
postępu demokratycznego, droga trium 
falnego pochodu socjalizmu w Euro. 
pie. 


Trasa W—Z — to dziesiątki wielo. 


piętrowych gmachów, tunr| oraz most 
na Wiśle, 

W—Z! Ta dwie litory stały się ha- 
clom ogólno.narodowym, Cała Polska 
budowała i buduja Warszawę. Jedy- 
nie nowy nstyóćj ludowo„demoMratycz- 
ny mógł zrodzić taki entuzjazm, zmo, 
biizować wielotysięczną armię pracow 
ników, przeistoczyć polskie masy pra- 
cujące w jedną ermię budotzniczych. 

mdownictwo stało się szkołą no- 
wych socjalistycznych form pracy, 
szkołą nowych, niebywałych w Polsce 
osiąynięć, Most na Wiśle wybudowa, 
no w ciągu 8 miesięcy. Przed wojną 
zbudowanie takiego mostu pochłonęło. 
by nie mniej, niż 8 lata, 

Samych budowniczych widzieliśmy 
na Koagrosić Odbudowy Warszawy, 
który odbył się w świeżo odrestauro. 
munej wielkiej guli Politechniki War- 
szawskiej, Zebrał się tu kwiat polskiej 
klasy Tobotn j Dełogacje rozmie. 
ściły się na sali obrad według powia_ 
tów i województw, symbolizując żywą 
poografię nowej Polski, Masy practi- 
jące wszystkich miast i wsi przeka- 
zały Warszawie pieniądze, zebrane na 
fundusz odbudowy, posłały materiały 
budowlana Oriz brygady budówni. 
czych, Na nowo gmachy warsząwskie 
złożyły się cegły z Poznania i Wroc- 
ławia, z Krakowa i Katowic. 

OQgromnej pracy dokonały przedsię» 
biorstwa budowlane „Botonstał* 1 
„Mostostal, Dla robotników i chło- 
pów strio się sprawą honoru patrio- 
tycznego przyczynić się do odbudowy 
stolicy, dlatego też otwarcio Trasy 


Jl przemawiał do Polaków po niemiecku i 


Budowniczowie nowej 


ra 166 7 


Polski 


przerodziło się w święto ogólno.naro-fA „a czołowych miejscach dekret Rządu 


do ochronie wolności sumienia i wyzna” 


dowe. 


Triumf odbudowy pozostaje w nie-§ 
rozerwalnym związku z triumfom przy% 
jazni polsko_radzieckiej. I my, ludzie$i 
radzieccy, którym dane było uczestni. ff 
czyć w uroczystościach, nigdy nie zna_H 
pomnimy wzruszających okrzyków naf 
część narodu radzieckiego, Armii Ra W 
Ẹ 


Traza Y 


dzięckiej, towarzysza Stalina, 
A przecież mnjegtatyczną 


"= 


Prasa warszawska omawia dzisiaj 


nia, 

„Trybuna Ludu‘! «w artykule p. tyt. 
„W obronie wolności sumienią'* stwier 
dza, że dekret jest dokumentem pad- 
stawowym, który, powinion być znany 
wszystkiw obywatelom, Dakret ten wy 
pnia lukę w ustawodawstwie pol- 


W—Z w całym jej architoktonicznymiąpowiadałc dotychrzas współczesnej rze 
r do vwistotęt, 


blasku, to przecież tylko jedna z wie, 
lu kart, wspaniałego poematu odbu. 
dowy Polski! ; 


dnie się nową, szeroką ulicę. Nie od. 


Peństwo Lr:dovwe uważa stosunek 


Młobkywatela do religii za sprawę jeso 


4 


$ 


s à 3 wewnętrzny 

Pomyślęć tylko, jak wspaniale przedźj pac 
stawia się gigantyczne budownictwoki 
na wybrzeźśu morskim w Gdyni i Gdań: 
sku! W Raseynie pod Warszawą otwari 7 $ 
to nową potężną rozgłośnię radiową, ji! nie pozwolić, by byłą ona przcz Eo. 
Y S Warszawie entuzjazm pracy% 
nie słabnie ani na chwilę, Nic odbu-f pesa : 
dowuje się dawnej ulicy Marszałkow_ istotą dezretu z dnia 5 sierpnia 2929 
skicj, głównej arterii Landlowej sta. 
rej Warszawy, lecz na jej miejscu bu-[8 


osobistych przezoącń. 
Puistwo Ludowe ma obowiązsz cst- 


i wać, wy kainy cbywatel mógł w pol. 


ni korzystać z tej wolncści eumionia 


gokolwios 1 
gwełconą lub ograniczana, 


w jakikolwiek sposób 
I to jast 


roku o ochronie wolnońci svaienia i 
wyznania, 


Tę wolncsé sumienią chronią prze, 


budownja się (zreszTą odbudowa jsst Pisy dekretu, 


niemożliwa) 
zaborcy niemięccy przęobrazili w gGt. 


doszszętbie zburzyli. Na porosłych tra- 


wą wzgórzach z miału ceglanego bidu.j3 


je się nowo miasto-ogród, Zewsząd o, 


toczyły Warszawę pierścieniem pows 


dzielnice, osiodłą i kolonie, na Mura, 


nowie, Żoliborzu, Mokotowie — gmi 
chy spółdzielcze dlą robotników, in«e-% 
ligencji pracującej, jasne i obszerne,g 
ze wszelkimi wygodami, tonqce w zie.-24 


leni, 

Bzybka odbudowa Warszawy w no. 
wym stylu socjalistycznym stałą się 
możliwa dzięki odbudowie i rekon- 
stawkcjj przemysłu na nowych zasa. 
dach szcjalistycznych dzięki przebu. 
dowie csicgo państwą. Odbudowuj 
się Warszawę w błyskawicznym tem. 
pia dlatego, że odbudową znajduje si 
w rękach budown'czych nowej Polski, 


starych Nalewek, które% 


K 


| 


i 


„bskretom tym — czytamy dalej w 


śuiykule — Polska Ludowa nawiąz'- 
to, w uronę męczeńskiej zagłady j bol% 
hatersizzej walki żydów, następnie zaśłi 


je dc najpiekniejszych tradycji naro. 
dowych. Okres woiności t tolerancji 
religijnej w wisku XVI był zarazem 
okresem największego rozwoju pań. 
stwa polskiego, okresem 
nauk ( oświaty, okresem bujnego ży, 
gia kulturalnego. Czary reakeji wy- 
ananiowej, które potem nastąpiły i 
zniweczyły wolność 1 tolerancję reli. 
gilną, zwiazane są Ściśle z okrętem u. 
padku Państwa Polskiego, * 

Dekret kładzie kres PORAD Z? 
reakcyjnej, któroj ulubionym argu- 
mertem był rzekomy brak wolności ro- 
ligijnej w Polsce, Krzyżūje zamiary 
tych wszystkich, którzy próbowali tę 
wolność ograniczać lub usiłowali jej 
andaj yé, 

„życie Warszawy“ w artykula pt. 
„Sens dckrety'*, pisze: 

„Dekret roztączą opiekę państva 


(Fracamemiy paswiętmókau „Na ziemi Piastów") 


Z kościołą idzie najgrożniej= 
szy szturm na polskie wsie. Pol- 
ski chłop budował kościół, wzno 
sił go w mozole na chwałę bożą, 
składał ciężko, zaprącowane fe- 
nigi, po to, aby go dzisiaj stąd 
wyrzucano, aby każdy ślad pol- 
skośći niszczono i piugawiono. 
Tak spod krzyża rozbrzmiewało 
coraz bezwzględniej:  ausroften. 
Krzyżem karczowali duszę pol- 
skie w imię Chrystusa, I nie by- 
ło mocy, która by rozluźniła pe- 
tle duszącą — w imię ewangelii 
—/ polskość rękami kleru niemiec 
kiego. Nie było mocy, aby wy- 
rwać ten krzyż z rąk zaślepio- 
nych w kościele, w którym win- 
na panować prawda, miłość 
i sprawiedliwość. 

Nasi sąsiedzi w swym. morder 
czym pochodzie „Drang hach O+ 
sten“ nie ustawali. Dawniej czy” 
nii to krwią i ogniem, dzisiaj 
czynią katechizmenmi i elementa- 
rzem. A ta broń okazała się sku- 
teczniejsza, bardziej zagładę nio 
sąca, niż ogień i żelazo, Wieś za 
wsią, próg ża progiem, miedza za 
miedzą szedł pochód germaniza- 
torski, aby dotrzeć do granic, 
skruszyć je i wytęp:ć tych, któ- 
rzy wciąż wkorzenieni głęboko 
trwali i świadczyłi, że są na pol- 
skiej ziemi, że o polską duszę wo 
jują. Lud polski w kościele nie 
znajdował obrony. Na śmierć ska 
zany był lud w kościele. A żoł- 
nierzy do tej szturmówki wyra- 
biano pod komendą kardynała 
Bertrama w seminarium duchow 
nym we Wrocławiu, a nawet w 
seminarium śląskim w Krako- 
wie,. „Zdawało się — mówił 
ksiądz polski — że czynniki du- 
chowne skłonią się do zajęcia się 
tym zagadnieniem, ważnym nię 
tylko ze względów narodowych, 
ale przede wszystkim ze stano- 
wska wiary katofickiej, która 
stała się narzędziem nie walki 
o dusze chrześcijańskie, ale o du 
szę polską ludu śląskiego, Łud 
słał prośby, błagał o ratunek, ża 
lit się, że w kościele najbardziej 
go krzywdzą. Zdawało się, że 
krzyk wynarodawianych, mordo 
wanych, wstrząśnie murem Waży 
kanu, że Watykan weźmie w o- 
bronę uciśnionych, że ewangelią 
zasłoni prześladowanych, Kamie 
nie Watykanu były głuche pa wo 
łania polskie i milczały, I nadal 
najsroższe ciosy padały z kościo- 
ła, największe spustoszenia czy- 
nit tu kler, a kuźnią tych dzia- 
łań był episkopat wrocławski, a 
kardynał Bertram nadal był nie 
mieckim młotem zmienionym w 
krzyż, walącym w pierś wierzą 
cego ludu, chcącym zdruzgotać 
serca polskie. Hitleryzm i kler 
w jednym szeregu, szturmówki 
zjędnóczone wspólną wolą, wspól 
nym celem; zniweczenia polskie- 
go żywiołu. 

Tu godzi się wspomnieć o jed- 
nym kapłanie, którego nazwisko 
należy postawić w szeregu na- 
zwisk najbardziej zasłużonych 
dla Polaków w Niemczech. Mó- 
wię o księdzu dr Domańskim, 
oroboszczu parafii, leżącej daleko 


na północ, Zakrzewo, wzorowa 
wieś, było drugim Liskowem, 
twierdzą polskości i kultury, Kie 
rownik i budowniczy tej wsi ks, 
Domański, to postać niezwykła, 
to najpromienniejsze nazwisko 


w) Hf a o o.słowo 
"DOTS. A aj A jzy Śczło- 
wiek, najofiarniejszy i bohater- 
ski, idący w pierwszym szeregu, 

wierniejszy sługa swego lu- 
du, stojący na czele Polaków w 
Niemczech. Zawsze cechowała go 
odwaga, nieustraszoność, Nie 
zważał na groźby, kule, ale nie- 
zmordowanie wypełniał obowiąz 
ki jako kapłan i jako Polak, W 
czasie narat ch gwałtów i ter 
roru należał do tych tak nic- 
licznych, którzy bronili krzyżem 
i ewangelią wstępu przemocy do 
świątyń, W jego przekonaniu ko 
ściół był ostoją polskości, praw- 
dy i sprawiedliwości. 

Był ks. Domański jak złom 
stali wewnątrz płomieniący Pol 
ską. Twardy: dla siebie w wypeł- 


nianiu obowiązków, twardy dla ' 


drugich, a przecież tak umiłowa 
ny przez wszystkich, tak czczony 
jako budzicjel, obrońca, nauczy- 
ciel 1 szlachetny człowiek. Nie 
doczekał żniwa, plonów swej or- 
ki i siewu. Umarł w kwietniu 
1939 roku, zadręczony przez swo 
jego wikarego ks. Mehrstmana, 
młodzieńca 29-letniego „, gesta- 
powca. 
W listopadzie pod przewodni- 
ctwem ks, Domańskiego, 
wyjechała pielgrzymka Polaków, 
mieszkających w Niemczech, do 


Rzymu, Większość uczestników 
stanowiło Opolskie, Ambasada 
niemiecka, mająca olbrzymie 


wpływy w Watykanie, sprzeciwia 
się najbardziej stanowczo, aby 
po rzyjmował obywateli 

zeszy jako Polaków. — Równo- 
cześnie zażądała przez usta ge- 
stapowca von Klebińskiego, aby 
Ojciec święty przemówił do piel- 
grzymki po niemiecku. Dla pol- 
skich rzesz, widzących w papie- 
stwie jedyną ostoję, szukających 
tutaj pociechy, pokrzepienia, otu 
chy, takie powitanie byłoby naj- 
boleśniejszym ciosem. Na wiado- 
mość o tym ks. Domański posta- 
nowił wybłagać zmianę tego. 
Wówczas odbyłą się pamiętna 
rozmowa prezesa Związków Po- 
laków w Niemczech z ówczesnym 
sekretarzem Stanu, dawniejszym 
nuncjuszem papieskim w Berii- 
nie, serdecznym przyjacielem ar 
cybiskupa wrocławskiego ks. Ber 
trama. 

Sekretarz Stanu oznajmił, że 


s 


pielgrzymka katolików z Niemiec 
dostąpi łaski wstąpienia przed 
oblicze zastępcy Chrystusa, ale 
pod warunkiem, że ten powita 
ją po niemiecku. ukaz rczegra- 
ła zię wstrząsająca, pełna drama 
tycznego „qapięcia scena, tai par 
dzo przypominająca odwiedziny 
Mickiewicza u papieża, Wtedy na 
przeciw mocarza Kościoła stał 
Mickiewicz — bunt w imię czło- 
wieka, Tutaj stał polsk: kapłan, 
proboszcz zapomnianego zakątka 
najwierniejszy syn Kościoła, pył, 
proch, wychowany w bezwzględ 
nym posłuszeństwie dla władzy, 
równocześnie jednak pałen od- 
powiedzialności wobec ludu po- 
wierzonego jego pieczy, I św:a- 
domiość tego wyłamała kraty dy- 
scypliny, napełniła mową, mają” 
cą w sobie płomienie. 

— Przychodzimy skołatani, u- 
dręczeni, prześladowani, po sło- 
wg boże, po pociechę, po pro- 
mień na długą wędrówkę po 
mrokach, po moc w walce. Ko- 
ściół jest ostatnim naszym ra- 
tunkiem i przystanią. 

Miał prośbę, zaklęcie, a te ni- 
gdy nie przekonują. A tutaj choć 
by piorun padł, toby nie skruszył 
woli najwyższej, ogłoszonej w 
imię posłuszeństwa, Więc sekre- 
tarz Stanu Pacelli nię ustąpił, a 
tylko po raz drugi powtórzył gło 
sem łagodnym, uświęconym, ale 
nie znoszącym sprzeciwu, ale rzu 
cającym na kolana, że papież z 
wyższych względów przemówi po 
niemiecku. 

— Ale nie ze względów bożych, 
nie w imię sprawiedliwości — 
wybuchnął ks. Dómański. — Bo 
gdyby Chrystus... | 

— Chrystus?,, == spojrnenio 
zimne, druzgocące, przytłoczyło 
wiejskiego pro h 

— Błagam w imieniu Chrystu- 
sa Virar wanego, na jego mę- 
Ki. Łaski, — Ks. Domański za- 
wsze twardy, nie zg!nający kar- 
ku przed nikim krom Chrystusa, 
teraz pod brzemieniem odnowie= 
dzialności wobec swego ludu u- 
gial się, padł na kolana przed wy 
sokim _ dostojnikiem Kościoła 
i zwilżając łzami zimne, marmu- 
rowe posadzki, błagał o litość, u 
najmiłosierniejszych stóp kładł 
lud skrzywdzony, skazywany na 
+ wytępienie i ostatnim głosem, 

PRIMI bólem i rozpaczą, wo 

al: 


. — Wynaradawiają, spod krzy 
ża rozbrzmiewa  „ausrotten* i 
„Siegreich wollen wir schlagen“, 

— Musisz w pokorze wysłuchać 
i spełnić powinność swoją jako 


Kryzys gabinetowy w Belgii 


BRUKSELA (PAP). — Misja de- 
sygnowanego premiera belgijskie. 
go Gastona Eyskensa sformowania 
nowego gabinetu, który by zastąpił 
rząd Spaaka zakończyła się niepo- 
wodzemiem. Tym samym kryzys ga- 
binetowy w Belgli wywołany dymi- 
sją rządu SŚpaaka po wyborach 
czerwcowych, trwa w dalszym cią- 


gu. 
Eyskens oświadczył, że próby u- 


tworzenia rządu koalicyjnego z ka- 
tolików, socjalistów i liberałów za- 
kończyły się niepowodzeniem z po- 
wodu różnicy zdań w „kwestii kró- 
lewskiej'. Katolicy, jak wiadomo, 
wypowiadają się za powrotem na 
tron króla Leopolda II, zhańbio- 
nego współpracą z Niemcami, pod- 
czas gdy socjaliści i liberałowie z 
małymi wyjątkami domagają się je- 
go abdykacji. 


rozkwitu 


ykim, które w tej dzicdzinie nie od. 


AA MI 


IW obronie wolności 
sumiemia i wyznania 


(Przeątłąd prosy stoteczneĵ) 


nad wierzącymi, których mogłaby spot. 
kać krzywda z racji ich wierzeń reli. 
giinych lub z powodu ich przekonań 
polityczno.społecznych, Dekret rozta_ 
cza też opiekę nad niewierzącymi, bro 
niąc ich przed wszelkim naciskiem, 
przymusem lub zł m traktowaniem. 
I wreszcia dekrot zapownia eałamu spo 
łoczeństwn, pochłoniętemu ogromnym 
zadaniem odbudowy 1» budowy, nio 
zbędny spokój i deg — przeyłlniąc 
turowg ało sprawiedliwe kry din 
tych, który by tea Byoxój i Jed, piata 
pianię scéal róligijnych | wyzytiewn, 
nie łatwowicrzącdci, uziłoysii sicn- 


gzyś. 

Wiemy «wszyscy, ż% Tasykcy, jaag 
podzyczjte  rewizjogizm niemits ghi 
uwiorowany przechy Face — tó "m, 


czeńiig pozy pomocy uzhwsly 0 7 z4 
bis ekzkorumiia, Cry do ve Gi 
w. Polica zamau i ksuślkty priy 
Nie jest równioż dla nikogo tinya 


ty, że z tą AnS GztykóÓu:, Ko. 
szga  jawsię Moltyezdy cunrkier 


zbiogła mig w kuja wzmIżcca Glos 
laigse roszcyżnej caosi Bieri — dzia 
łalnośż rmierzejąca co Gygrywania 
uczuć religijnych przeciw Prózstwu, do 
zcognienia  stozunków miziry Pań- 
stwem a kczniołcz |. 

W tej sycnacji ogłoszony zoster das 
kret o wolnońsi znmionfa į wygnenia, 

To posnnięcie Badu podyktowana 
jest oczywistą rodzą o dobro kraju, 
a zarnzem troską o prawa konetydu. 
cyjne witrzących i niewierzących, To 
poruulęcie podyktowane jest koniacz. 
nością zabezpieczenia kraju przed im- 
trygami zagranicznych ośrodków, któ. 
re, jawnie sprzyjejąc odrodzeniu Nie. 
miec napastniczych, jedność epzłeczeń. 
stwa polskiego usiłują rozbić. To posu* 
nięcie Rządu, gwarantujące pełrą swo. 
bode wyznania i posranowąnia uczuć 
religijnych, uniemożliwia  gorsząca 
wprzęganie religii do wniki politycz. 
nej, godzącej w ogromny wysiłek pol. 
skich mas ludowych, I dlatego dekret 
o wolności sumienia i wyznania wazy- 
sey, uczciwi i patriotyczni Polacy 
przyjmą z uznaniem. 


kapłan, jako sługa Kościoła, 

— Nie wolno mi zapominać, że 
jestem sługą ludu polskiego, ka- 
płanem polskim, „jego obrońcą. 
We mnie żyją, w każdym czynie 
przypominają moją powinność, 


ZY, WYDO ie przez ŚW. 
2, a dò Kotyntea 7 „Czyż po- 
dobna, aby kto z wag cierpiał, a 
ja nie miałbym tego odczuć?", 
Przemówienie po niemiecku bę- 
dzie nigdy niezagojoną Śmiertel- 
ną raną milionowej rzeszy Pola- 
ków tak oddanych, tak służących 

tolicy Apostolskiej, będzi ogło 
szeniem zwycięstwa władzy hi- 
tlerowskiej nad ludzm, tak wie- 
rzącym w prawdę i sprawiedli- 
wość, tak walczącym 0 pacierz, 

o pieśń, o słowo miłość, Bóg, e- 
wangelia wymawiane po polsku. 
I one zostaną zdepęangę. Ręka pa 
pieża, w której wyznawcy widzą 
rękę Boga, przekreśli lud polski. 

— Postanowiono jest... 

— Nie wolno tego czynić — ks 
Domański cierpiał cierpieniem 
Polaków, umęczonych krzywdą 
i teraz razem z ludem Śląska, 
Warmii, Westfalii czołgał się w 
prochu i głosem miliona wołał 
po wiele razy: Litości! Litości!— 
Zaklinał wyrazami, które by mo 
gły poruszyć skałę, podpalić ka= 
mienie, 

Człowiek pozostał głuchy, jeno 
krzyż na piersiach rozbłyskiwał 
złotem. 

— Ojciec Święty uświęci gwałt 
iz najwyższego tronu ubłogosła- 
wi słowa niosące śmierć: „ausrot 
ten“! Wymaże imię Polaka-Iato- 
lika, potępi męczeństwo. Tysiące 
wiernych synów, przewiezionych 
do Stolicy Apostolskiej, niszczo- 
nych do ostatniego drgnienia po] 
skiego, woła o łaskę. 

Ks. Domański przywykły do 
posłuszeństwa, wychowany w dy 
scyplinie, nie mógł zerwać się, 
stanąć z pięściami zaciskającymi 
krzyż, jako oskarżyciel imieniem 
miliona żądać praw sprawiedll- 
wości, Nie mógł zawołać słowa= 
mi Miekiewiczą, bądź obrońcą u= 
ciśnionych, pełń nakaz wojują= 
cego Chrystusa, Z trudem po- 
wstał, niejako wyszarpał z mar- 

"murów swoje ciało, wydźwignął 
je jak bryłę skały, kryjący płacz 
i boleść, zgarbiony wyszedł, dźwi 
gający krzywdę swego ludu. 

"Polacy w trwodze i w nadziej 
czekali na przybycia ks, Domań- 
skiego. Kiedy się zjawił, rozgo- 
rączkowane spojrzenia wszyst- 
kich zebranych spoczęły na jego 
wargach. Uniósł głowę. Rozchr- 
lit ramiona. Jakieś słowo ròdzilo 
sią zatłuczone spadającymi lza- 
mi, Nie wyrzekł go, Załkał, 

Papież Pius XI przemówił do 
polskiej pielgrzymki po niemiec- 
ku. Racja Stanu okazała się moe 
niejsza niż Chrystus, niż Golgo- 
fa, niż cierpienie za ukrzywdzo- 
nego człowieka, więc zwyciężyła. 

Działo się to w listopadzie 
1983 roku, w pół roku po rewo- 
lucji hitlerowskiej, zagrażającej 
zniszczeniem świata, Parzenie 
ewangelii, rzucającej pożar a 
krzyż, j 


|) 


ZIMOWEGO żywienia wentarza W PGR Rąbień 


wymikło z braku pasz zielonych 


W związku z artykułem „Dla- 
czege P.G R, Rabień stosuje latem 
kywene zimowe”, Zarząd Okre- 
Zswy PGR, w Łodzi wyjaśnia, iż 
zsedluy zaplanowania, pasze z e- 
1-56, wyka ozima i pastwiska mia |C 
: e wyztarczyć do ukezania sę 
b oownzych wiosennych: zielone. 

r uwagi jednak na gorszy stan 
roowsk niż w latach ubiegłych 
01894 konieczność uzupelnienia 
jesz z glonych paszami treńciwy= 
m, praz wytłolkami suchymi. 

iizarminnie w okrese letnim 
pass zimawych jast oczywistyne 
izarnowawstwem, ale mając do wy 

boru zachwianie sę stanu zdro- 
nm 


wia krów, albo spasanie pasz tre- 
$ciwych w okresie letnim, admini 
siracja majątku wybrała zło 
mniejsze, chcąc tym samym nie- 
dopuśc do spadku mleczności, 

zęściowe bowiem zasuszenie na 
skutek spadku mleczności u krów, 
spowodowałoby w skutkach dłuż- 
szy okres czasu na doprowadze- 
nie krów do stanu mleczności wyj 


ściowej, 


Jeśli chodzi o pastwiska, to w 
planie 6-letnim przewidziano 
przeprowadzenie melioracji. 


za Dyrektora Okręgu 
V-Dyrektor (-—) L. $ońta 


Jak dowiadujemy się w Za- 
rządzie Okręgowym PGR, we 
wszystkich majątkach na terenie 
województwa łódzkiego przewi- 
duje się całkowite zakończenie 
żniw na dzień dzisiejszy i czyni 
się gorączkowe przygotowania do 
omłotów. Termin zakończenia 
żniw został opóźniony wskutek 
przelotnych deszczów które regu 
larnie nawiedzały województwo 
powodując przerwy w pracach 
źniwnych. Dopiero ostatnie 3 dni 
dop.sującej pogody pozwoliły o- 
statecznie zadecydować 0 zakoń- 
czeniu żniw. 


AAD 


Spółdzielnia Ogrodnicza 


w Opocznie 


= nie zakupiła zamówionego towaru 
Æ tomma wisn uległo zniszczeniu 


W okresie owocowania wiśni, 
Okręgowa Spółdz elnia Ogrodni- 
cza w Opocznie zamówiła u chłs= 
pów w gminach Odrzywół, 
Klwów, Stróżno, Rusinów i in- 
nych, wiśnie bez ogonków. W ter 
minie wyznaczonym przez Spół- 
dzielny w miejscach dostawy 
zgromadziły się masy furmanek z 
wiśn'ami. I tak w Odrzywole by- 
ło 49 wozów z około 2 tonami wiś 
ni, w Stróżnie przywieziono 1 to- 
ns wiśni i w Kiwowie 1 tonę, jak 
również w Paradyżu i Rusinowie, 
Pomimo okresu gorączkowych 
prae w polu, chłopi zjawili się 
licznie na punktąch skupu ze 
. względu „ma brak gotówki na 
przednówku. 

Spółdzielnia nie wywiązała się 
jednak z zobowiązania i nie przy 
stala swych przedstawicieli po od 
biór w.śni, Tysiące kilogramów 
owocu „bez ogonków“ zniszczyło 


~ sig w czasie PONO przewo- 


+ 


ZN, 


Od tego czasu minęło już kilka 
tygodni, ale sprawa ta nie powin 
na być pominięta milczeniem. Od 
powiednie czynniki winny się za- 
interesować nią i wyciągnąć w 
stosunku do winnych jak najdalej 
idące konsekwencje. Tego rodza- 
ju postępowanie wskazuje na 
brak  odpowiedzialności pra- 
cowników czy kierownictwa Spół 


dzielni Ogrodniczej z Opoczna. A 
w Spółdzielni nie mogą być lu- 
dzie nie odpowiedzialni za swe 
zarządzenia i działający na szko- 


dę mało i średniorolnych chło- 
pów. 
NS. 
Korespondent z powiatu 


opoczyńskiego. 


ORMO0-wcy nawiązują łączność 
z nowopowstałym we wsi Skrzynno Kołem ZMP 


We wsi Skrzynno w powiecje 
wieluńskim zaledwie przed paru 
tygodniami powstało Koło Związ 
ku Młodzieży Polskiej. Z kołem 
tym w dniu 31 lipca nawiązała 
kontakt młodzież należąca do O- 
chotniczej Rezerwy Milicji Oby- 
watelskiej z Wielunia. M.licjanci 
przyjechali, by wygłosić referati 
dać przedstawienie. . 


Za nawiązanie kontaktu z wiej |- 
skim kołem ZMP i zorganizowa- 
nie miłej imprezy, młodzież 
$krzynna składa ORMO-wcom 
serdeczne podziękowanie, prosząc 
jednocześnie o utrzymywanie ze 
wsią stałej łączności. 


i Maria Zaorska 
Skrzynno pow, wieluński, 


-9 milionów leży w kasie, 


a chłopi pow. opoczyńskiego czekają na światło 


s Elektryfikacja 
jest podstawo- 
wym warunkiem 
do podniesienia 
stopnia  rozwo- 
ju gospodarcze 
go, kulturalne- 
go i społeczne- 
go wsi, Przez 
elektryfikację 0- 
gromnie przy- 
ie się wprowadzenie na 
wieś nełjnowszych zdobyczy Lech 
niki i wyzwala się chłopa od ciąg 
łej pracy fizycznej, zastępując ją 
pracą motorów elektrycznych. 
To jest tylko pobieżne wylicze 
nie korzyści, płynących z clektry 
fikacji, Rząd Polski rozumisjąc w 
pełni doniosłość elektryfikacji wsi 
przeznacza ogromne sumy ra prze 
prowadzenie związanych z nią ro 
bót, Pomimo tych ogromnych do 
tacji w niektórych powiatach na- 
szego województwa prace elektry 
fikacyjne nie postępują naprzód z 
powodu OLR © Romitnatow 
Elektryfikacji Wsi i Zjednoczenia 
Energstycznego, 


Tak jest w powiecie opoczyń- 
skim, który otrzymał na rok 1949 
dotację w wysokości 8 milior w 
800 tysięcy złotych. Wsie, Utóre 
mają być w tym roku zelektryfiko 
wane zostały już wytypowane 
przez Powiatowy Komitet Elektry 
fikacji, lecz ną tym skończyła Się 
działalność Komitetu. Do tej pory 
w wytypowanych, wsiach, a miano 
wicie w Bukowcu, Liziszowie WSi 
i Kolonii, Kruszewcech Wsi i Ko 
lonii, Kreśnicy Nowej i Starej, 
Antoniewie, Dębie i Dęborzynku, 
nie przedsięwzięto Żadnych tobót 
elextryfikacyjnych, 

W dalszym ciągu prowadzona 
jest robota... ale pnpiorkowa, 
Na zapytania chlopów z wyżej wy 
mienionych wsi, tak Komitet jak 
i Zarząd Zjednoczenia Fnergelycz 
nego Okręgu Płocko-Włocławskie 
go diig niojasre, wykrętne 9499 
wiedzi, Zbliża się jesień. a z nią 
Bzieci 
robotników 


Pol mge HA 


— 


s kołoniach lettek 


Zarząd okręgowy PGR zorgani 
zował w roku bieżącym kolonie 
letnia oraz wczasy lecznicze dla 
dzieci robotników rolnych pracują 
cch w majątkach PGR. Kolonie 


wa zostały zorganizowane w 
Cseh. turnusach tj. od 1 — 81 
boga iod 1 — 81 sierpnia W 


Forwszyra turnusie wysłano 100 
Enpe do pięknej, letaniakowej miej 
sowy ci Jagni atkowo w pow ziecie 
jeleniogórskim oraz do kalonii nad 
rawrekiej w Koszalinie. W uzgim 
turnusie dzieci wysłano w _ trzech 
"grupach do Jagniątkowa, Boqunmi 
łowa i Koszalina, 
Na wszystkich koloniach dzieci 
robotników rolnych są otaczane 
specjalną opieką lekarską i bardzo 
dobrze odżywiane, Napewno ma- 
PE nie poznają swoich piech 
po pwrocie do domu, 


Obok kolonii letnich, została | 8 


dzieci pracowników PGR. Akcja 
ta trwać będzie cały rok i dzieci 
chore na reumatyzm, zagrożone 
na płuca į anemiczne znajdą opie 
kę w najlepszych polskich uzdro 
wiskach, Do tej pory zostało wy 
typowanych i wy. słanych 13 dzieci 

do miejscowości kuracyjnej Ryma 
nów. W najbliższych dn'ach “rze 
widuje się ysłanie 12 dzieci ża- 
grożony ch na płuca do Zakopane 
go i innych miejscowości gór. 


szarugi i przymrozki, Należało by 
spytać kiedy „panowie” ze Zjedno 
czenia zdecydują się zabrać do ro 
bót przy elektryfikacji i czy wo- 
góle wykonają w tym roku 100 
procent przewidzianego planu? 


Poza tym zamrożenie blisko 9 
milionowej dotacji państwowej, 
jest czynem karygodnym i wyma 
ga wycisgnięcia w sosunku do win 
nych jak najdalej idących koase 
kwencji, Czas zaprzestać rzesy 
łania z instytucji do instytucji pa 
pierów i załączników . Trzeba 7% 
brać się do rzetelnej pracy dla 
dobra waj, tymbardziej, wieś 
rozumie rolę elektryfikacji i 49- 
maga sie jej, dając tego dowody 
w wiglu swych poczynaniach, Ja- 
gkrawyra przykładem pożytywiie” 
go ustosunkowania się chłopą do 
nowych zdobyczy techniki może 
być fakt, jaki ma miejsce we wsi 
Radzice gmina Drzewica, gdzie 
chłopi samorzutnie przystąpili do |” 
budowy 7.-kilometrowej linii tele 
fonieznej łączącej spółdzielnię z 
Drzewicą, dostarczając słupy ze 
swoich lasów i dając własną robo 
ciznę. 


że 


Powyższym winna  zaintereso- 
wać mię organizacja partyjna 


Również Powiatowy Komitet Elak 
tryfizacji wsi winien dopilnować 
odnośną instytucję w celu przy- 
śpieszenia budowy, Komitet powi 
nien uważać za punkt honoru wy 
wiązanie się w stu procentach 
przewidzianego planu i w tym rò 
ku zameldować o zakończeniu ro 
bót elsxtryfikacyjnych na teranie 


ekich, (p) wytypowanych wsi, Jot, 
' + 1 O , 
Rolnicy łódzcy budują silosy 
Rolnicy w województwie łódz-| Rolnicy mało i średniorolni bu 


kim przystąpili do masowej budo 
wy silosów, Oprócz 250 silosów 
betonowych, wybudowanych w 0- 
epes wiosennym br, w najbliż- 

czasie założonych będzie 


jdziana akcia „lecznicza . dlą | 11200 nowych silosów, 


dujący silosy otrzymują na ten 
cel po 6 tysięcy złotych kredytów, 
Kredyty na budowę silosów w wo 
jewództwie łódzkim wynoszą 7 
milionów złotych. 


PGR czynią ostatnie uru ź ani 


Do dnia 7. sierpnia żyto i psze- 
nica ozima we wszystkich mająt- 
kach PGR zostały skoszone i zwie 
zione w 100 procentach, jęczmień 
w 90 procentach i owies w 80 pro 
centach. Do tej chwili zakończo- 
no już prawdopodobnie wszyst- 
kie prace źniwne i przystąpiono 
do omłotów. 

Jakość tegorocznych plonów, 
jeżeli chodzi o żyto i pszenicę ozi 
mą, przedstawia się zadawalają- 
co. Urodzaj ziarna z omłotu 1 ha 
wypadnie prawdopodobnie, jak 
już donosiliśmy 13 kwintali co 
jak. wiemy jest urodzajem do- 
brym. Gorzej nieco przedstawia 
się sprawa z jęczmieniem i ow- 
sem, 

Do ukończenia w tak szybkim 
terminie prac żniwnych przyczy 
niły się w dużym stopniu ekipy 
robotnicze miasta, które w decy- 
dującym momencie robót stanęły 
twardo obok chłopa i robotnika 
rolnego i nie zważając na zmę+ 
czenie ofiarowały każdą wolną 
chwilę — wspólnej walce o zbo- 
że- chleb, Na specjalne wyróżnie 
nie zasługuje tutaj Milicja Oby- 
watelska, która zapisała się w pa- 
mięci ludności wiejskiej, swoją 0- 
fiarną i rzetelną pracą. Tam gdzie 
na polach widniały stalowe mun 
dury naszej milicji, żyto znikało 
w przyspieszonym tempie. 

Również olbrzymi wkład w ak- 
cję żniwną dały instytucje samo- 
rządowe, „starostwa i komitety 
partyjne, które po godzinach pra 
cy w biurze stawały z zakasany- 
mi rękawami w polu kosząc, ster- 
tując i zwożąc. 

W tegorocznych pracach żniw- 


o 


nych w naszym w ojewództwie, 
maszyny nie odegrały pr szypi adsją 
cej im roli, dlatego że zboże po 
silnych deszczach przeważnie wy 
legało i trzeba było podbierać je 
kosą. Również nowoczesne maszy 
ny żniwno — omłotowe sprowadzo 
ne ze Związku Radzieckiego w ra 
mach umów handlowych t, zw. 
kombajny, które w tym roku po 
raz pierwszy zostały użyle do 
żniw, nie znalazły zastosowania 
w naszym województwie, a to ze 
względu na stosunkowo małą 
przestrzeń obszarów uprawnych. 
Maszyny te jednak spełniły wiel- 
ką rolę w województwach szcze- 
cihskim i wrocławskim gdzie 
przyczyniły się do. olbrzymiej o- 
szczędności w ludziach i czasie. 
Na terenie naszego wojewódz- 


'a do omiotów 


twa w majątkach PGR-u pełne 
wykorzystanie parku maszynowe 
go nastąpi dopiero teraz w czasie 
orałotów. Wszystkie majątki roz- 
porządzijją znaczną ilością mło- 
carń typu folw /arcznego i cepowe 
go, oraz nowoczesnymi młocarnia 
mi sprow adzonyni w tym roku z 
Czechosłowacji i ze Związku Ra- 


dzieckiego, Ilość lokomobil i mo- 
torów spalinowych służących ja- - 


ko napęd do młócarni jest rów= 
nież wystarczająca. 

Dobre przygotowanie 1 wypo- 
sażenie kompletów młócarni po- 
zwoli na szybkie wymłócenie zbo 
ża i umożliwi terminowe dostawy 
nasion kw alifikowanych do sie- 
wów jesiennych dlą mało i śre- 
dnioroln ych chłopów. 

L. Piek. 


Nowe kadry służby weterynaryjnej 


W dniu 2 sierpnia br. odbyło się |. 
w Piotrkowie otwarcie kursu: we 
terynaryjnego. Na  urocz ść 
otwarcia przybyli liczni prz 
wicięle województwa oraz 
miejskich i powiatowych, 

Kurs został zorganizowany 
przez Ministerstwo Rolnietwa i Re 
form Rolnych przy wpztadziale 
Zarządu Okręgowego PGR. Pro- 
gram kursy przewiduje nauczanie 
w zakresie wiedzy zawodov wej i 
społecznej oraz m ykę, ór 
kursanci będą oótrzymyw ali ró yno 
legle z teorią w jednej. z najlep- 
szych lecznic zwierząt 
wie, Wykładow reami Są lokata we 
terynarii i pracownicy społaczni 


w Pi iotrko.| P? ier 


jak doktór weterynarii Stanisław 
Śpiewak, Wacław Różewski i inni 
znani wśród rzesz chłopskich spe 
cjaliści, 

Na kurs zgłosiło się dotąd 40 
kandydatów. Koszła utrzymania 
5 „szkolenia pokrywa calkowicie 

Skarb Państwa, 

Należy zaznaczyć, że tas kur 
su jest wyszkolenie kadr pomocni 
czej służby lekarzy weterynarii i 
tym samym otoczenie troskMryvszą 
opieką pogłowia ornz.' niesienie 
+3zej pomocy lekarskiej zwie 
(pisk) 


rzętom gospodarskim, 


Konkurs dla wiejskich zespołów świetlicowych 


sze wykonanie sztuki, pieśni i in | wiednio dobrany repertuar 1 s 


Zarząd Główny ZSCh w porozu 
mieniu z Komitetem Centralnym 
PZPR oraz przy współudziale 'To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, Centralnej Rady ” "ąz 
ków Zawodowych, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Ministerstwa 
Oświaty i Zarżądu Głównego ZMF 
— ogłasza Kankurs pokazowy dia 
wiejskich zesmołów artystycznyru 
przy świetlicach ZSCh, na najlep 


gcenizacji autorów radzieckich. 

Udział w konkursie pokazowym 
trać może każdy "rob otniczy zas 
spół artystyczny, pracują cy Po 
świetlicach Zwiezka amon y 
Chlopskiej, 

Zgłoszenia udziału w konkursie 
przyjmują wo„ewódzkie i powiatą 
we oddziały ZECHh, które Jedno- 
cześnie dostarczą mespołomi odpo 


200 milonów 
dla chłopów mał 


zł, ma zaliczki 
ol środniorolmych 


Pomyślny ites rA kontraktacji rzepaku ozimnege 


W połowie lipca gminne spól- 
dzielnie „Samopomoc Chłopzka* 
w całym kraju rozpoczęły kon- 
traktowanie na rok 1940-50 rze 
paku ozimego. Ogólny obszar 
plantacj. rzepaku zgodnie z pla- 
nem zatwierdzonym przez Komi- 
tet Kkonom czny Rady Ministrów 
wyniesie 75 tys. ha, z czego 49 
tys. ha przypada na gospodarstwa 
indywidualne, zaś 26 tys. ha na 
PGR. Obszar przewidz any do za 
kontralstcwania u. indywidue!- 
nych rolników jest bl: sko 100 pro 
cent wększy niż w roku ubie- 
głym. 


PErWęZĘŃSY WO przy zawiera” 
nu umów kontraktacyjnych, na 
uprawę rzepaku, przysługuje prze 
de wszystkim mało i średniorol- 
nym chłopom. Warunki kontrak- 
towania rzepaku są podobne jak 
w roku ub. Każdy“ chłop pedoisu 
jący umowę otrzymuje tytułem 
zaliczki 8 tys, zł. od 1 ha rzepaku 
nraż 4 litry oleju rzepakow2go, 
rafinowanego. Na wiosnę po 


sprawdzen u stanu rzepaku, plan 
tatórzy otrzymają drugą Świ. 


w wysokości 6 tys. zł, od ha. 
Ogółem na zaliczki dla kontrak 
tujących przewidziane jest około 
687 milionów zł., oraz 196 ton o= 
leju rzepakowego wartości ok. 
56 miln. zł. Razem wiec plantato- 
rzy otrzymają ponad 700 miln. 
zł. zaliczek. Rolnikom podpi suja- 
cym umowy przys: 
szeństwo w zaocpat 
wozy sztuczne. 
Jeżeli ARE 
de 100 ky. or 
gtantaitory AF ot 
z czego 6: 300 : 
oleju rzepakoweg: 
za każda odstaw one 10) kz 
paru pla NT P! Er * 
płatnie, w formie premi 
paszy treści 
kuchy, Prz 
nym stopni iu do pódn'esjenia jako 


o ceny; ta za każ- 
4 . 


20 kit, 
ubp mä 
się to w niez- 


wej — śruty 


y czy ni 


ścl hodowli, 
Wed? ug danych z poszezoqó]- 
nych wojstwódźtw, do chwili o- 


becnoj żak gn! 1 
ros kraju 30 procent z 


nego obszaru. 


Rzieląć będą wszelkich porad tech 
nicznych, FHliminacje powiatowe 
rozpoczną się we wrześniu br. 1 
trwać będą, do połowy październi 
ka, ù 

Dla zespolów wyróżnionych prze 
widziany jest szereg nagród, *ufun 
dowanych "przez „wymienione Wy- 
żej instytucje, 75 radioodbiorni- 
ków, 20 bibliotek, 20 kompletów 
płyt z pieśniami masowymi i wiele 
innych, 

Niezależnie od powyższego ze- 
społy wyróżnione według uznania 
jury konkursowej otrzymać mogą 
subwencje pieniężne na zakub iii- 
stromentów muzycznych lub urzą 
dzeń scenicznych oraz uzyskają 
dypl omy przodowniez YCH "AD 
łów wojewódzkich lub BER eo 
czych zespołów powiatowych, 
Również dla reżyeerów í kiersi 
tów muzycznych zespołów wyróż 
ńionvch przewidziane są nagrody 
od 5,000 — 25,000 zł. 

Konkurs organizowany w ra- 
mask miesiąca pogłębienia przy- 
Wd polsko- radi deckiej, ma na 

uno1 le "na terenie 
OPŁ sty jasnej Zwiąż 
ieełci 10580 É rdmocz: znie 
iak enie wiejskich zesp połów 
świetlicowych, 

W pokazach brać będą również 
ndz'ał robotnicze, zespoły artysty 
czne, 


ih 


ad Główny Zwiazku. Samo- 
p Chtopaki 


z dalem 81 


na 1949 m ka listę u- 


tzertnictwa Zespo w <konkur» 
sle. Wszelkich Wliżęszych in/orTmas 
oji ać będą zarzady oddziaa 
aS; t i kota Towarzy 


Ch? 
11 Pols ko-Radźłece 


terenie, 


| kiej w 


DADVgó BOROWA 


Na urodzaj, zwłaszcza urodzaj 
ozimin wpływa nie tylko gieka, 
uprawa i nawożenie, ale równicź w 
wysokim stopniu dobór odnowied 
niej odmiany, Zwłaszcza przy ży 
cie, które u nas jest najważniej- 
szą rośliną uprawną, dobór odzia 
ny do warunków 
ma ogromne znaczenie. 


W kraju mamy cały Szereg bw 
dzo dobrych odmian żyta Pzd 
względem plenności na pierws 
miejscu w Polsce stoi żyto Wi 
anowskie, Jest ono również bzr- 
uzo zimotrwałe. Wymaganie glc- 


zaj) 


gospodarstwa | 
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bowe. ma średnie, Czaa dojrzewa 
nia. również środni, Średnia jost 
także sztywność słomy czyli 9d- | 
porność na wyleganie. Udaje 
na całym terenie kraju 
Również pieno jest ży to, Pu! aw 
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2 PRZY 
= ZA SKN" 
Montgomery studiuje 
„Mein Kampf“ 
"Wśród 244 książek, których czyta, 
nie zalecone jest amerykańskim ofi. 
cerom lotnictwa, znajduje się — 
„Mein Kampf'* Hitlera oraz „Czy do- 
lar ocali świat?'* Henry Hizlittsa, 
Jak doniosła prasa francuska, na- 
czelny wódz armii brytyjskiej, mar. 
szałek Montgomery w ostatnim czasie 


czyta bardzo pilnie „Mein Kampf'* 
Adolfa Hitlera... Podczas ostatniej in. 


UO 


DATY 


vcóBA BLĄSRA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 8 sierpnia 1949 r. o g0- 
dzinie 19-ej opera „Traviata** G, Ver 
di. W partii tytułowej Barbara Ko. 
strzewska oraz Maria Kuniúska, Olga 
Szamborowska, Stefan Witenberg, An 
drzej Hiolski, Stefan Debiasz, Piotr 


Barski, Włodzimierz liwowicz, Bd: 
ward Wedorowicz, Aleksander Szczę 
ścikiewicz. 


Jutró, dnią 9 s'erpnia 1949 r, o go- 
dzinie 19.ej „kigoletto* G. Verdi. 
TRATR KAMERALNY 
DOMU ŻOLNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codzieumie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek" 
TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,80 „Jadzia Wdowa 


Ostatnie dni! 
„IGE ) HM 


ADRIA —-„Mężczyaui w JEJ gyei, y 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 

BAŁTYK — „Młoda Gwardia* ` 
seria LI 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA — „Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Program Aktualności" 

Nr 34 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 

HEL (dla młodz.) — „Zielona lata“ 
godz. 15.30, 18, 20.80 

MUZA — „Rzym Miasto Otwarte'* 
godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
gd lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dni“ 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 

ROBOTNIK — „Młoda Gwardia": 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 


"ROMA — „Złoty Kluczyk“ 


godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni* 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina“ 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Skarb“ 
godz. 16 dla młodzieży 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Skarb“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Cygańska Miłość 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 
godz, 17, 19, 21 
film órzwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz, 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. 
menii* i 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 


„MŁODĄ GWARDIA“ 
Którzy nie mieli 
[szej serii fil 


Tym wszystkim, 
możliwości obejrzen t 


ran „Młodą Gwardia“. wyświetlanego 


fluenzy marszałek nie rozstawał się z 
tą książką w łóżku. 


4 4 . 
Świnie polarne 
Radzieckim nczonym udało się wy- 
hodować w północno-zachodnich regio. 
nach Związku Radzieckiego nowy ga“ 
tunek świni, nadzwyczaj wytrzymałej 
na ostry klimat okolicy- polarnej. 
Nowy gatunek świni „polarnej** 


'|waży jeden i pół raza więcej, niż do- 


tychczaa hodowana w tych okolicach. 


Susza rujnuje Francję 

Posucha, którą nawiedziła Francję, 
stała się przyczyną wielu pożarów, 
Ogień rozprzestrzenia się szybko, a 
częsty brak wody utrudnia akcję ra_ 
towniczę, . 

W Evron ogień wybuchł w trzech 
różnych punktach, 

Pożary zbiorów roinych zanotowano 
w Frunce. Spłonęło między innymi 80 
kwintali zboża, 

W Ceaux en Loudun, w St. Marsol- 
les i Dange zapaliły się fermy. Las 
spłonął na przestrzeni 150 ha. 

Gwałtowne pożary zanotowano rów 
nież w Labarthe, Gonesse, Grier en 
Bouere, Reden, St. Segal i wielu in- 
nych miejscowościach, 

W Barillon (Indre) ogień spusto_ 
szył 100 hektarów pól uprawnych. 
Straty obejmują 3000 kwintali pszeni- 
cy i jęczmienia, 


e L4 
Wsie murzyńskie płoną 
na pieknej Fiorydzie 

W miejscowości Groveland, na Flo. 
tydzie, tamtejsze elementy faszystow- 
skie wszczęły kampanię terrorystyczną 
przeciwko ludności murzyńskiej. Jako 
pretekst dla tej akcji rozpuszezono po. 
głoskę, że jakoby pewna biała kobie- 
ta zostr'a zaatakowana przez Murzy. 
nów, 

Potem, jak biali opryszkowie spalili 
3 domy murzyńskie, reszta  ludnośsi 
murzyńskiej zabarykadowała się w 
swych domostwach w obawie przed 
dalszymi aktami Ku-Klux_Klanu. 


12.04 Wiadomości południowe, 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 „Na swoją nu. 
tę'*. 13.20 Skrzynka PCE. 13.30 Mu_ 
zyka obiadowa. 14,00 Audycja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 14.15 Kon- 
cert solistów, 14.50 (Ł) Komunikaty. 
14.55 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 15,15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro 
gram dnia. 15.30 (Ł) Piosenki dzieci 
| greckich, 15.45 Wspomnienia z Festi. 
valu Polskiej Muzyki Ludowej, 16.05 
„Ty śpisz sumaku'*. 16.15 Audycja 
Tow. Przyjaciół Żołnierza, 16.20 (Ł) 
Audycja dla młodzieży — wyjątek z 
książki Centkiewiczów pt, „ Odarpi, 
syn Egigwy''. 16.35 (Ł) Muzyka lek. 
ka, 16.50 (Ł) Reportaż Al Marka pt. 
„Lndzie z dawnych czworaków dwor- 
skich'*, 17.00 I dziennik popołudnio- 
wy. 17.15 Koncert rozrywkowa 18.00 
„Głos mają kobiety'*, 18.15 Recital 
fortepianowy S, Askanaze. 18.45 Kwa 
drans piosenek w wyk. N. Pilehow. 
skiej. 19.00 II dziennik popołudniowy. 
19.15 Audycja dla wojska — „Czerwo_ 
ny sztandar — symbol rewolucji“ — 
montaż literacki, 19.40 Recital skrzyp 
cowy R, Posselt, 20.00 „Wszechnica 
Radiowa''. 20.20 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 „Da- 
leko od Moskwy'* — 46 ode. powieści 
W.Ażajewa, 22.00 „Na dobranoe'* — 


gra orkiestra Rozgłośni Warszawskiej. 
22.45 (Ł) „7 dni sportu łódzkiego'* — 
audycja w opracowaniu red. L. Szum- 
lewskiego. 22,58 (Ł) Omówienie progr. 
lokalnego na jutro, 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23.10 Muzyka poważna, 23.50 
Program na jutro. 24.00 Zakończenie 
aud, -ji i Hymn. 


W, Ażaiew 


Przewasę mieli, ale... 


mecz W.K.S. Legia (Warszawa) — ŁKS Włókniarz R: 


zakończył się wynikiem bezbramkowym 


Przeszło 12 tysięcy widzów pomimo 
wstrzymało się wczoraj od wycieczek za miasto, lub już zaraz po 


obiedzie pośpiesznie wracało 


przepięknej pogody 


do Łodzi, aby po długiej dość 


przerwie odświeżyć swe sportowe a przede wszystkim piłkarskie 
namiętności. Mecz ligowy pomiędzy warszawską Legią a ŁKS- 
Włókniarzem zapowiadał się tym razem specjalnie ciekawie, a to 
z tych względów, że obie drużyny zmierzyć się miały po dłuższym 
odpoczynku spędzonym na specjalnych obozach. 

Zapewne ten dłuższy odpoczynek wpłynął właśnie na to, że 
tempem wczorajszego meczu nie byl śmy oszołomieni. Nie było ono 
porywające. Po wszystkich niemal graczach widać było pewne 


rozleniwienie tkwiące jeszcze w mięśniach, 


obozach nie było źle, 


co świadczy, że na 


a może nawet za... dobrze. Kondycja jednak 


przyjdzie niewątpliwie, ale nieco później, za to miejmy nadzieję 


starczy jej chłopcom aż do końca sezonu, 


będzie jej potrzeba, 

A jaka była gra? — zapewne cie- 
kaw jest tego nie jeden z Czytelni- 
ków, który nie był wczoraj na Sta- 
dionie ŁKS Włókniarza. 

Gra była normalna, ot, taka, do 
jakiej już zdążyliśmy się przyzwy- 
czaić i mocno bylibyśmy zdziwieni, 
gdyby była inna. Gospodarze, trze- 
ba przyznać, grali wczoraj wyjąt- 
kowo bez Szczęścia. Przez całe nie- 
mal 90 minut łodzianie mieli zupeł- 
nie wyraźną przewagę. Nieprzeli- 
czoną ilość razy gościł nasz atak 
pod bramką warszawiaków i wiele 
mieliśmy do zanotowania chwil peł 
nych  „przedbramkowych emocji”, 


Wczorajsze 
wyniki ligowe 
Polonia (W) — Polonia (B) 3:0 


Zracovia — Warta L1 (0:1); 
„ŁKS Włókniarz — Legia 0:0; 


Ruch — Lechia (Gd) 2:0 (0:0); 
Szombierki — AKS 0:0. 


WIĘKSZE WYGRARE 


56 LOTERI 
1-s4 dzień ciągnienia N-ej kias 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 14248 34376. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
22587 27632 54955. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1780 582 7288 7482 7811 9800 
9842 10515 13838 15099 19507 28219 
28945 30020 33477 38208 45786 46642 
48326 53542 63281 64641 67799 68615 
a 15963 77073 77693 83085 88568 

3. 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 1282 10373 19274 28606 30146 
58398 71858 73200 74656 76019 78842 
90733. 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1516 1822 1905 2393 3044 3062 
7618 8745 14589 16218 18753 20257 
21822 22760 28516 32689 37375 42911 
45091 49252 49630 51105 54062 57701 
80122 60725 61024 65341 70636 72065 
12954 84047 9*904 00982 83338. 94450 
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kiedy może najwięcej 


ale niestety, tych bramek nie oglą- 
daliśmy, gdyż, jak już wspominali- 
śmy, atak nasz grał nie tylko bez 
szczęścia, ale i bez specjalnej tak- 
tyki, mo, i najważniejsze z tego 
wszystkiego to chyba to, że w bram 
ce wojskowych grał.. Skromny. 
Co tu owijać w bawełnę. Zawdzię 
czając Skromnemu Legia uratowała 
w Łodzi jeden punkt į wywiozła wy 
nik remisowy 0:0. Obok Skromnego 
na wyróżnienie zasługiwał jeszcze 
u warszawiaków Mordarski, który 
był bezwzględnie najlepszym w na- 
padzie, jako jednak całość — na lep 


pod znakiem lekkiej przewagi gospo 
darzy. Warszawiacy grali, trzeba 
przyznać, dużo lepiej niż ostatnio 
w Warszawie, ale za to nie mniej 
ostro. Wszelkie jednak próby ze stro 
ny gości, zmierzające już do gry 
nie ostrej, a brufulnej, bardzo szyb- 
ko potrafił ukracać sędzia Jesionka 
z Krakowa, dzięki czemu obeszło 
się bez niepotrzebnych ofiar. 

e NE NE M m M NE M 
SKŁADY drużyn 

WKS Legia: Skromny, Wachsman, 
Serafin, Waśko, Oprych, Milczanow 
ski, Cyganik, Górski, Olejnik, Sąsia 
dek, Mordarski, 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło 
darczyk, Łuć, Sołtyszewski, Urban, 
Pietrzak, Hogendorf, Baran, Łącz, 
Patkolo, Gwoździński. 

Sędzia: Jesienka (Kraków). 


M O CY 0 — W W A 

Z tak zwanych groźnych sytuacji 
podbramkowych na wspomnienie za 
sługuje właściwie jedna, kiedy to 
w ostatniej dosłownie chwili Waks- 
man uratował Legię od utraty bram 
ki wyręczając w tym  Skromnego, 
który nieszczęśliwie z niej wybiegł. 
Po przerwie, gra jeszcze bardziej 
zaostrzyła się i przyniosła naszym 
chłopcom o wiele więcej okazji do 
zdobycia bramek, ale, niestety, 
wszystkie one zostały nie wykorzy- 
stane. W 17 minucie murowany nie 
mal strzał z 30 metrów obronił 
znów niezawodny bramkarz war- 
szawski Skromny, 'w 24 minucie ten 
że sam obronił takąż samą, zdawało 
by się murowaną bramkę, w 25 mi- 
nucie znów piłka nad poprzeczkę 
itd. itd. 

W ostatnich minutach warszawła- 
cy jakby zaczęli częściej przycho- 
dzić do głosu. Szczurzyński musiał 
nawet kilka razy interweniować, a- 
le w rezultacie wyszedł z tych opre 
sji szczęśliwie i wynik bezbramko- 
wy udało mu się utrzymać do koń- 


szą nieco notę zasłużyli wczoraj ło- | ca spotkania. 


O mistrrowstwo ll. ligi 


Gwardia z Pabianic 
Zwycięża Gwardię ze Szczecina 1:0 - 


Wczoraj w Pabianicach odbył 
się mecz piłkarski o miistrzóstwo 
Il ligi pomiędzy tutejszą „Gwar- 
dią* a „Gwardią* ze Szczecina. 

Spotkanie to, które zgromadzi- 
ło przeszło 4 tysiące widzów za- 
kończyło się szczęśliwym zwycię 
stwem gospodarzy 1:0 (0:0). 

Decydującą o zwycięstwie gos 
podarzy bramkę zdobył w 7 mi- 
nucie po przerwie KUROWSKI, 


Lekkoatleci przedłużają 
imprezy jubileuszowe ŁOZLA 


W czasie przerwy meczu piłkar- 
skiego Legia — ŁKS Włókniarz o- 
glądaliśmy wczoraj dwie konkuren 
cje lekkoatletyczne, których organi- 
zacji podjęła się sekcja ŁKS Włók- 
niarza chcąc jakby tym przypom- 
nieć o jubileuszu 25-lecia ŁOZLA, 
który niedawno obchodzili oficjal- 
nie nasi lekkoatleci. 

W czasie przerwy rozegrano dwie 
konkurencje — bieg na 800 mtr. i 
sztafetę 4 razy 100 m. 

Bieg na 800 mtr. wygrał Stępień 
(Chemia) w czasie 2:07,9 przed Der- 
winisem (ŁKS Wł) — 2:09 i Pasi- 
kowskim (Chemia) — 2:09,3, 

Sztafetę 4 razy 100 m. wygrał 


"ŁKS Włókniarz w czasie 46,8 przed 


Włókniarzem (Pabianice) — 46,8 o- 
raz ŁKS Włókniarzem II. 


— Czy nie zapomnieliście zaopatrzyć się w żywność? 


Mecz prowadził b. dobrze sę- 
dzia Nowakowski. m ' 

W Radomiu, w drugim meczu o 
mistrzostwo II ligi Widzew zremiso- 
wał wczoraj z  Radomiakiem 1:1 
(0:0). 


Na trasie 
Ozorków - Łęczyca 


Na trasie Ozorków — Łęczyca i z 
powrotem odbyły się wczoraj pro- 
pagandowe zawody kolarskie. 

W pierwszym biegu na 26 klm. dla 
posiadaczy rowerów turystycznych 
zwyciężył Radzikowski (ŁKS Wł.) w 
czasie 52:48,6 przed Błaszczykiem 
(ŁKS WŁ) — 53:03,6 i Kauckim 
(ŁKS Wł.) — 53:03.8. 

W biegu na 50 klm. dla posiada- 
czy kart wyścigowych zwyciężył Ol 
czyk (ŁKS WŁ) w czasie 1:40,08 
przed Zawadzkim (ŁKS Wł) — 
1:47,568,6 oraz  niestowarzyszonym 
Potemką (Zgierz) — 1:48:17,6. 


m. Tenisiści 
ZAŚ Widzewa 


20 zwyciężają 


ARR 


617 bm. w ramach ligowych 
rozgrywek o drużynowe mistrzo- 
stwa Polski w tenisie, Włókjenni- 
czy Związkowy Klub Sportowy 
„Widzew“ zwyciężył po zaciętej 
walce „Wartę“ poznańską w sto- 
sunku 7:6. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: 
Borowczak i Skonecki II w grze 
pojedyńczej mężczyzn, para Bo- 
rowczak - Adamczyk w grze po- 
dwójnej mężczyzn, Cungowa i Ul 
richsowa w grze pojedynczej ko- 
biet, para Cungowa — Borowczak 
w grze mieszanej i Ożga w grze 
pojedzńczej juniorów. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
ofiarna i opanowana gra Borow- 
czka, który w decydującym mo- 
mencie, zarówno w deblu męskim 
jak i w grze mieszanej przechy 
lił szalę zwycięstwa na stronę Wi 
dzewa. 

W swoim rodzaju rewelacyjne 
zwycięstwo odniosła również Ul- 
richsowa, bijąc w 2 setach,. 6:1, 
6:1, czwartą rakietę Polski, wy- 
raźnie niedysponowaną Jaśkowia- 
kównę. ; ow 

Gościnność i serdeczność, z ja- 
ką przyjął klub „Warta“ drużynę 
tenisową Łodzi, była wyrazem 
coraz bardziej zacieśniających się, 
prawdziwie sportowych, stosun- 
ków robotniczych drużyn związ- 
kowych. 


Mieloch zdobywcą 


„Grand Prix Polski“ 


Poznań (obsł. wł.) Drugi po wojnie 
wyścig motocyklowy o „Grand 
Prix Polski“ wygrał Mieloch przed 
Dąbrowskim i Bubenickim. 

Startowało 34 zawodników w ka- 
tegoriach do 230 cem., 350 cem. i po 
nad 350 cem. Obok najlepszych za- 
wodników polskich, startowali za- 
wodnicy CSR. Zeszłoroczny zdobyw 
ca „Grand Prix Polski“ Bubenicek, 
Vitvar i Kost z Autoklubu Praga. 


O weiście do kl. B 


„Nkoć— TIK (far) 4:3 


e'W „dniu wczorą w. meczyw o 
wejście do kl. B łódzkie „Arko“ po 
konało ZZK (Kapęzzice) 4:3 (3:2). 


W meczu towarzyskim Spójnia 
zwyciężyła Widzew II 3:2 (2:2). 
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Batmanowo nadal nadsłuchwiał, poczym odwrócił się 


Daleko od Moskwy 


Obok cieśniny Smorczkow i Silin pod kierunkiem Fi- 
limonowa przymocowali do ciężarówki dwie poprzecz- 
re bele, a na linie jako przyczepkę — leżącą obok nie- 
wielką cysternę. Pomagali im szoferzy, których auta 


stały na brzegu. > 

— Co tu robicie? — srogim tonem spytał Batma- 
now. — Nikogo nie prosiłem, jest mi potrzebny tylko 
Smorczkow. 


— Rozumiemy, towarzyszu Batmanow. Głupstw nie 
robimy, — powiedział Machow. Ruszymy na lód na- 
tychmiast po otrzymaniu waszej komendy! 

Machow wykrzyknął z taką szczerością, że Batma- 
now zostawił go w spokoju. 

— I ty jesteś tu i Sołncew. Wszak kazałem wam od- 
począć. 

— Nie możemy pozostawać w tyle za towarzyszami. 
Ależ nas to interesuje! — powiedział Machow tak szcze- 
rze, że Batmanow zostawił go w spokoju. 

— Co to za bęben? Smorczkow, poco przymocowałeś 
cysternę? — zdziwił się ujrzawszy całe urządzenie. — 
Przecież to zbyteczny ciężar. 

— Nie szkodzi, niech będzie — uspokoił go Kowszow, 
który już obejrzał cysternę. — Doskonała myśl: jest 


na ekranach kin łódzkićk przypomina |to lekki i nie skomplikowany walec. Skoro już zdecy- 


my, że film ten wyświetlany jest na 
ekranie kina „Robotnik“ 


dowatkście ryzykować, to pociągnijcie również i ten bę- 
hen 


— spytał Batmanow Jedna. brygada pozostanje na wy- 
spie, tak że należy zaopatrzyć ją we wszystko. 

— Żywność załadowana, leży w aucie, — uspokoił 
Smorczkow naczelnika, 
7 Zapuścił motor, wlazł do kabiny i pozostawił drzwi- 
czki uchylone. Batmanow chciał wejść do wozu, ale 
Aleksy zamknął drzwiczki i zagrodził mu drogę. 

— Nie potrzeba, Wasyli Maksymowiczu! My samil 

— Odjazd, Smorczkow! — rozkazał Filimonow. 

Aleksy i Silin wskoczyli na stopnie z prawej i lewej 
strony auta, które powoli zjeżdżało wdół. Za nim krę- 
cac się na długiej linie „obracała się cysterna, z grze- 
chotem ugniatając śnieg. Batmanow poczekał chwilę 
i pobiegł za nimi. Rogow puścił się jego śladem. Tłum 
szoferów ruszył również. 

— Pozwólcie i mnie! — krzyknęli jednocześnie Ma- 
chow i Sołncew: 

Filimonow rozożył ręce: 

— Stać na miejscu. Machow  szykuj się. 

—- Rozkaz! — krzyknął Machow z zachwytem. 

Auto Smorczkowa poruszało się po lodzie. Cyster- 
na, obracając się, wydawała głuchy dźwięk podobny do 
dzwona. Batmanow i Rogow ne chcąc pozostać w tyle 
szli szybko. Nagle Wasyl Maksymowicz zatrzymał się 
nadsłuchując! — zdawało mu się; że słyszy podejrzany, 
złośny trzask. 


— Wracać! — ryknął i pobiegł do auta. — Aleksy 
natychmiast wracać! 

— Nic nie będzie, Wasyli Maksymowiczu, — uspo- 
koił go Rogow..— To trzeszczy coś w głębinie, lód je- 


szcze mocniej krzepnie! 


do brzegu i machnął ręką na Filimonowa. Drugie auto 


wjechało na lód. Batmanow czekał į. wsiadł do kabiny , 


Machowa. 

— Wiesz po czym jedziemy? — spytał wesoło, zdej- 
mując czapkę i ocierając spocone czoło. — Po powierz- 
chni, cieśniny Dżagdyńskiej. — Tutaj kiedyś pływał 
twój Newelski!... 

Za nimi zjeżdżały do brzegu ciężarówki do połowy 
załadowane drzewem. Utrzymując między sobą pewną 
odległość posuwały się kolumną po świeżo otwartej 
drodze. Motory rytmicznie warczały, pod kołami skrzy- 
piał lód, W kabinach rozmawiali podnieceni szoferzy. 
Kolumna zwiększając szybkość posuwała się w kierun- 
ku wyspy. j . 

Na cieśninę spływał zmierzch. Trudno było ogarnąć 
lodowy jej bezmiar. Zdaleka zamierając i znów rodząc 
się biegł ku nim gwar wielu głosów. W tym momencie 
brygady Umary Mahometa i Karpowa skończyły bu- 
dowę drogi i spotkały się na lodzie. Ktoś odrzucił os- 
kard į łom, Karpow i Umara padli sobie w ramiona 
i ucałowali się. 

— Matko kochana, jakie to wzruszające — ironizo- 
wał Liberman — pocałunek na mrozie. Był jednakże 
zdenerwowany nie mniej od innych. — Uwaga! Słu- 
chajcie orzeczenia arbitra: kolumna towarzysza Kar- 
powa uzyskała pierwszeństwo w wyścigu! 

Od strony Karpowa rozległy się burzliwe oklaski, 
od strony zaś Umary — gwizdki i protesty. 

— Dlaczego Karpow pierwszy? — z oburzeniem 
wołał Umara. — Zrobiliśmy półtora razy więcej, nie 
oszukacie mnie! Nieprawidłowe orzeczenie! Należy 
przejrzeć jeszcze raz. 


